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Il Nr. 185 


Ambasador Grzybowski na Kremlu. 


ESEE Wręczenie listów uwierzytelniających 


MOSKWA, 5.7 - Nowomianowany 


ambasador Rzec zypospolitej w Moskwie 
dr. Wacław Grzybowski wręcz ył w dniu 
Wczorajszym prezesowi centralnego komi 
tetu wykonawczego ZSRR swe listy uwie 
Mytelniające. Ambasador jeit na 


emi w otoczeniu personelu ambaszdy z 
radcą Jankowskim i attache wojsk. pik. 


dypl. 1 K. Zaborowskim na czele oraz w fo 


Warzystwie szefa piekdkUś dyplomaty- 


czhego Barkowa. Prezesowi Kalininowi 
podczas wręczania listów  uwierzyielnia- 
jących asystowali zastępca komisarza lu- 
dowego, spr. zagr. Krestińskij, dyrektor 
l-go dep. zachodniego w  komisarjacie 
spr. zagr. Bieriozow -oraz jego zastępca 
Fechner. Po wręczeniu listów uwierzytel- 
niających ambasador odbył 40-minutową 
rozmowę z Kalininem, Krestinskim i Bierio 
ZOWEM, 


Język prezydenta Greisera 


harakierystyczny incydent na posiedzeniu L. Narodów. 


GI ENEW A, 5.7 — 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady Li 
8 podczas dyskusji na temat Gdanska 


*Piezydent senatu Greiser wygłosił dłuższe 
Przemówienie nacechowane ostrym tonem 
Pod adresem komisarza Lestera. 


Po wznowieniu obrad 


min, Eden udzielił głosu wysokiemu ko- 
inisarzowi w Gdańsku. Lesterowi, który 
zarzucił Grciserowi, że jego raport praw- 
dopodobnie nie czytał. Po Lesterze zabrał 
glos min, Beck, który swe krótkie prze- 
mówienie zé kończył  następującemi. slo- 
Wami: Nic w ki ażdym razie nie uzasadnia- 
ło — mojem zdaniem — ataków na przed 
Etawiciela Ligi Narodów w wykonywaniu 
przez niego swych funkcyj. Na zakończe- 
nie dysk usji zabrał żę raz głos prezy- 
dent Qreiser, który w krótkich słowach 
również nerwowych, WE Ligę instru- 
+6 naj ociążałym i powolnię pracującym 


t że nie oczekiwał od Rady Ligi zajęcia 


pomyślnego dla niego stanowiska. Po prze 
mówieniu Oreisera kwestja gdańska zo- 
stała wyczerpana. W tym momencie ro- 
zegrał się charakterystycny incydent, 
Ody Gręlser wychodz: przechodził 
wzdłuż trybuny prasowej, podniósł lewą 
dłóń do nosa i wysuwając w kierunku 
prasy język uczynił wymowny ruch pal- 
cami ręki. Powstała wrzawa, którą uci- 
szył min. Eden oświadczeniem): 


— W interesie naszej włąsnej godności 


daleko lepiej jest zignorować tego rodza- 
jt zachowanie. 


Majątek 


JGNACEW 


„Wobec ukazania się: w sklepach spo- 


żywczych reklamy chleba wiejskiego p. n 
włowiczanka” i aby uniknąć  nieporozu- 


imienia rea moich, zawiadamiam, 


że chleb p. n. „Łowiczanka'”” zjednoczo- 


nych prźcownlków Ignacewa i Dołów 


Wypiekany jest w Łodzi przy ul. Kocha- 


Mowskie ego Nr. 19 i niema nic wspólnego 
2 chlebem znanym ze swej dobroci, wy- 
Pickanym u mnie w majątku 


„i GNACEW* 
Błonący dach zwalił się 


na ZĘ: 
PIOTRKÓW 5. 7. — We wsi Gałkow 
t Stare gm. e pow. piotr- 
*oWskiego wybuchł pażar w zabudowa- 
niach gospodarskich Matusiaków. W cza 
sie ratowania dobytku z plonącego domu 
zwalił się dach na 65-letnią Józetę Matu 
siak Ranną i poparzoną przewieziono do 

szpitaja, gdzie wkrótce zmarła, 


krakowskie. 


KRAKÓW 5. 7. — W dalszym ciągu 


tozprawy piztówko sprawcom zajść mas 


€ówych w Krakowie, trybunał przesłuchi 
wał świadków odw odowych. Po skofczo- 
nem przesłuchiwaniu świadków obrońcy 
złożyli różne wnioski, dotyczące wezwa= 
nia nowych świadków, poczem przewodni 
Czący odroczył rozprawę do poniedziałku 


bm. 


Np : > 
Rada ustaliła posiedzenie swe przed 


następnem "zgromadzeniem na 18 wrześ- 
nia, 


WARSZAWA 5, 7. — Dn. 4 bm. od- 
był się dalszy ciąg obrad zjazdu dyrekto 


rów izb skarbowych, rozpoczętego w 
dn. 3 bm. Na zjazd przybył premjer gen. 
Sławoj Składkowski, który po powitaniu 
go przez min, Kwiatkowskiego wygłosił 


następujące przemówienie: 
„Jestem wdzięczny panu wicepremje- 


rowi, że pozwolił mi tutaj zabrać głos, 


Cały szereg rzeczy, które robię, które 


może „wyprawiani” z adyrinistracją 1 urzę 
dnikami, mogą się wydaćj że to jest swe 
go rodzaju sadyzm. 


Proszę panów, kiedy Sejm pó wybo- 


rach w r. 1928 zmuszał minie, abym od- 
dał choćby jednego starostę na pożarcie 


żebym powiedział, że starosta ten prze- 


kroczył to, co ja nakazałem robić przy 


wyborach, to ani jednego policjanta, ani 


jednego starosty nie dałem, bo jeżeli któ 
ry z nich nawet przekroczył to, co ja na 


kazałem, to w każdym razie ja dałem te 


wytvczne i ja za to odpowiadałem, 


MOGĘ PANOM DOKUCZAĘ,, 


Jestem głębokim zwolennikiem tego, 
że my urzędnicy między sobą możemy 
się kłócić. Mogę panom dokuczać, mogę 
zmieniać nastawienie panów, przyczem 
panom szereg rzeczy może się wydać dzi 
wnym: „Premjer się włóczy o 8-ej rano 
żeby zobaczyć, czy urzędnicy w Węgro- 
wie przyszli do biura — to warjat". 

Panowie będziecie zdziwieni szeregiem 
rzeczy, ale jestem przekonany, że przył- 
nacie, kiedy będę odchodził, że chcialefńp 
szereg istotnych rzeczy zrobić, mimo, żę 
wam nieraz dokuczałem. Ja nie będę nig 
dy tym,-który mówi: „mój Boże." 
co jabym mógł zrobić, gdybym miał lep- 
szą administrację". To ja mam zrobić do 
brą administrację, tą ja spowiarm, za 
nią. Kiedy administracja jest zła, to zna- 
czy, że ja jestem zły. 


ja będę do was przychodził o 8-€j ra 
no, ja będę wam dokuczał. Szereg urzędni 
ków powiada: „To jest poniżenie stanu 
urzędniczego. Potem wszyscy mówią, że 
„on“ przyjechał, mnie nie zastał i wszys 
cy się nade mną matrząsają'. 

Niewątpliwie taki urzędnik, który urzę 
duje nie tak, jak należy, jest w przykrej 
sytuacji, ale wierzcie mi, że nie zwał- 
czam urzędników, ale zwalczam nasze na 
rody. jeżeji ktoś mówi, że jest naczelni- 
kiem, więc nie wypada mu przyjść przed 
10-ą do biura, a-w. całym szeregu państw 
nawarstwienia takie były, i u nas też to 
pokutuje — to ja te złe obyczaje zwal- 
czam a nie turzędników. 
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Prokurator Kałapski 


jutro obejmie nowe słano- 


wisko. 
WARSZAWA, 5.7 — Jutro obowiązek 


prokuratora Sadu Okręgowego w Wars 
wie obejmie prokurator Kałapski. Pona 
to ma być przeprowadzona w najbliższym 
czasie parcelacja urzędów hipotecznych. 


JJEDWABIE i NICI 


Re 


At mycia fit 


o KA 
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i i cerowania. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Obrady zjazdu dyrektorów izb Skarbowych. 
Premier si 


ŻOŁNIERZ W CZASIE POKOJU. 

Jestem przekonany, że stanowisko tę 
rzędnika w Polsce nie jest dostatecz- 
nie cenione. „„Jestem przekonany, że urzę 
dnik, to jest żołnierz w czasie pokoju, to 
wszystko jedno, czy on zdoła uzyskać dla 
państwa 20 miljn, czy 20 tysięcy, to jest 
jednakowo płatny, on nie pracuje na pro 
cent, jego praca, jeżeli jest wydatna, to 
napewno więcej daje, państwu, niż on od 
biera, ato jeżeli źlespracujóę to jest pas 
rzytem, którego trzeba wyrzucić. Dlatego |! 
apeluję do panów po koleżeńsku, i to jest 
majważniejsza rzecz, którą chcę żebyście 
z zetknięcia dzisiejszego ze mną wynie- 
śli: jeżeli nie podciągniemy administracji, 
jeżeli nie stworzymy typu urzędnika „o któ 
rym obywatele będą mówić z szacun- 
kiem — to do tej chwili my nie potrafi- 
my wykonać swoich zadań 

Dzisiaj sytuacja jest tak uproszczona, 
że byle mydlek, który dla Polski nic nie 
zrobił, uważa, gdy wymówi tyjko wyraz 
„biurokrata”, że pośrafi nim poniżyć naj 
uczciwszego i najdzielniejszego  urzędni- 
ka. 

Czy panowie myślicie, Że mnie to ba- 
wi, że mogę którego z was nie zastać w 
biurzę, czy też jaką inną rzecz wytknąć 
Daj Boże, żebym mógł was zastać w biu 
rze i po koleżeńsku porozumieć się. Aże- 
byśmy mogli we wzajemnym szacunku 
te pół godziny spędzić i powiedzięć so- 
bie: my budujemy Polskę. Wtedy będzie |! 
dobrze, ja nie będę. szukał dziury w ca- 
łem. 

To jest ogólne moję przedstawienie się 
panom, jako kolegom, żebyście mieli po- 
jęcie, jak się ustosunkowuję do urzędni- 
ków, Chcę podkreślić, że wcale nie uwa- 
żam, iż należy urzędnika napędzać ba- 
łem, Co z tego, jeżeli on będzie od B-ej 
siedział w biurze į powtarzał sobie do 
dziewiątej: Składkowski jest idjota. Sie- 
dte przy biurku od 8-ej nic nie robię. Cho 
dži o to, żeby on powiedział: będziemy 
prącować, bo trzeba budować państwo. 
ja chcę przemówić, do tej najlepszej stro 
ny, którą panowie macie w sobie. Właś 
nie djatego, że jesteście urzędnikami, żeś 
cie się poświęcili pracy dla państwa, nie 

zależkie od wynagrodzenia. 

Ja apeluję do waszego koleżeństwa 
nie w chwili, gdy zjawię się do was: z 
prośbą o wypłacenie mi emerytury, ale 
dzisiaj, gdy chcę pracować z wami, pro- 
szę, żebyście panowie brali te rzeczy, któ 
re robię, jak chcecie, ale żebyście nigdy 
nie myśleji, że chcę wam dokuczyć, że 


chcę poniżenia urzędnika, 
CESO EEE "OT PTT E E 


Sady 0 Godz. 8 rano. 


Zarządzenie ministra spra- 
wiedliwości. 

WARSZAWA, 5.7 — Zarządzeniem mi- 
nistra sprawiedliwości wszystkie sądy i 
urzędy prokuratorskie PAROS DAĆ swe 
prace muszą 0 godz. 8-ej rano. Dotych- 
czas 1ozpoczynały się one o godz. 9-ej i 
10-ej. 


Łódź niedziela 5 lipta 1936 r. 


Pełne 1adgwotlenie 
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Wezbrały rzeki i potoki 


WY okolicach Zakopanego. EM 


wie]jkich upałów tatnich 24-ch 


e włóczy. m B 


PRZEMÓWIENIE GEN. SEAWOJ-SKEADNOWSNIEGO 


Teraz przechodzę 
, chciałem prosić panów 
najbardziej 
To jest często spotykana nierów- 
ściąganiu podatków, 
gólnych warstw |Judności. 
podkreślić, to, co już 
premjer, jeżeli 
da jeunego popisu i ę 
Skai zapłaciła 85 
wywtoczokych poda wa pag dy 
w iatu.. sąsiedniego i dowiaduję się, ag tam 
1. własność zapłaciła jedynie 10.pro 


nomierność 


przyjeżdżam 


sprawiedliwego nacisku. 
żę chcę, abyście } 
i To--są -warszta 
w państwie, 
nie APA uprzywil aowi anja, 

To: wszystko, co cas dałem powiedzieć, 
A edy przyjadę do panów, prosze żeby 
zwracał Aik Proszę przyjąć 
k, ażeby było widać, że uważacie 
za Swego kolegę y 

"Zjazd zamknął minister skarbu Kwiat- 
kowski, podkreślając, doniosłość prac. dy 
jako re wiwa itów 


v -7 
x s <> 
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rektorów: izb, 


u: odbył ta się W 
FOR przez mi 
nistra dla uczestn ników 


50 - ciu por zek skazano. 


Wyrok w procesie o zajścia w Wyszynie 


KALISZ 5. j 
yszynie, który toczył się przez pięc 
przed Sądem Okręgowym w 
stał w dniu o nar zakończony. Tie 
procesu były KANE 
obiężeniem 
rzyńca Sielskiego w Wyszynie. 
stał właściciel dworu. 
wodu sądowego sąd ogłosił wyrok skazu 


im że Doboszyński EE aru 
napisał powieść i sztuke teatralną. 


przy ul. św. Anny jest istotnie zapisana na 
unię jego ojca, jednakże poszkodowani bę 
cą mieli prawo zgłos:ć swoje pretensję dg 
masy spadkowej. Poszukiwania policji 
za pozostałymi członkami gromady trwam 
Doboszyński|ją. Do szpitala w Krakowie przywiezjo=* 


Kaliszu z0- 


zakończonę 


należ ące go 


Po zamknięciu prze 


m 


KRAKOW, 
Doboszyńskiemu 
Podtrzymuje 


5.7 — Śledztwo przeciw inż. 
trwa w dalszym ciągu. 
iotychczasowe swoje Z 
nice miała PA ideowy. Zeznając '0b- 
do fia politycznego charakteru 
wystąpienia. 


dalszych badań 
gadnieniami 


jak wynika z| w_ żebra. Patek. zmarł. 


i Naati się nietylko za- 
cekonomicznemi i publicysty- 
cznemi lecz również beletrystyką. 
„Słowo ciężarne”, 
oraz rozprawę p. t 
NE 


sę sceniczną das 


CENY OGŁOSZEN. 
przed tekstem t J. l-eza strona 40 gi 
4 w. mm l tam. str, 6 łam, w tekścu 
w gr. ackrologi 4% gr., zwyca, Ib gr. 
strona 10 lamów, drobne 12 gr. za wy: 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsza  ogłoszeńia 1.230 gr. dle 
bezrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc, drożej: ogłoszenia uagragicz- 
me i trójkolorowe © 100 proc. drożej 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 sł— 
Cany ogłoszeń gc tg są © 15 proces 

droższe. 

Zał w. mm, w | hemio ser. 70 mm (strone 
s łamów) w wydaula prowiacjonalcem 76 p 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 
administracje nie odpowiada, P.L Q 

Nr, 63004, 
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w. potokach i rzekach. y 

ZAKOPANE 5. 7. — W. okolicach 
Zakopanego wezbrały rzeki i potoki. Stan 
wód przypomina powódź z roku 1934-go 
Przybrzeżne wsie zalane. Woda zniosła 
przygotowany budulec, Deszcz pada w 
dalszym ciągu. 


WZBURZONE MASY WóD. 

ZAKOPANE 5. 7. — W nocy z piątku 
na sobotę około godz. 23.30 stanęło Za 
kopane w obliczu niebezpieczeństwa po< 
wodzi. Już w godzinach wieczornych dn. 
3 bm. przeszła nad Zakopanem i Tatra= 
mi gwałtowna i długotrwała ulewa, któs 
ra we wszystkich potokach, płynących od 
wschodu i południa podniosła znaczni 
stan. wód. Okolo godz. 23-ej na (Tatra 
nastąpiło oberwanie chmur, które miała 
swe ognisko nad Kalantówkami i doliną 
jaworzynki. W nastę ępstwie tego ma Kuż- 
nice zwaliły się ofbrzymie masy wód, któ 
re pedząc wzburzonemi falami od strony 
Kalatówek zagroziły w pewnym- momen- 
cie elektrowni kuźnickiej. Dopiero skiero 
wanie mas wodaych w koryto. tont sanes 
czkowego uratowało w tem miejscu Syta 
ację.. Jednak tor saneczkowy na znaczne 
przestrzeni „został zniszczony doszczętnie, 
Z drugiej strony masy wód spływających 
z doliny Jaw orzynki zagroziły _ źródłomy 
wodociągu w dolinie Jaworzyki i znis 
szczyły całkowicie na zqgacznej prize 
strzeni drogę tworząc u wylotu Dos 
liny Jaworzynki jezioro dość dużych Toż4 
miarów. Ucierpiało również koryta regula 
wanego potoku Bystrej, które od czasu po 
wodzi w 1934 r. nie jest jeszcze całkowi 
cie naprawione. Woda w wielu miejscach 
poczyniła nowe wyrwy, uszkadzając przę 
dewszystkiem bułwary Słowackiego. Ca- 
ły szereg mostów i mostków było poważ 
nie zagrożonych. Energiczne zarządzenia 
władz oraz akcja ratunkowa straży požar 
nej i policji państwowej zapobiegły zgub 
nym skutkom nawałnicy. Obecnie wobee 
opadnięcia wód i ustania deszczu niebez 
pieczeństwa minęło. 


0: 


jący przywódcę „Związku Zbrojnego“ — 
Kwiatkowskiego na 3 i pół roku więzie- 
nia. Józefa Cieślaka na dwa lata. Ponad 
to pięciu oskarżonych na rok i 10 miesi 
cy, dwu oskarżonych na rok i sześć mie 
sięcy, czterech na rok i trzy, miesiące, sie 
dminu na 1 rok. Czterech na 10 miesięcy 
(bwunastu na 8 mies. 14 na sześć miesię- 
cy. 


no 31-leiniego Pałka ze Skawiny rannego 
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j r R Ą F i : $ ep zas u (Š w o miejsca wypadku zna- 
Akcję oczyszczania miasta z tego rodzaju|ne wynajęcie mieszkania na dom OZ a NEJ JE 


spelunek, siejących zgniliznę moralną za- 
częto od śródmieścia, gdzie domy scha- 
dzek mnożyły się w zastraszającem tem- 
pie. Na samej ulicy Piotrkowskiej zam- 
knięto ponad 30 domów rozpusty. Poza 


TRÓMSOE, 5.7 — Członkowie polskieją Spim, 

i - - ekspedycji polarnej na Spitzbergen depe TIdzaju 

e i aiin ; wypadki, D ł d ; [osp Z dude "(port dóśwedii) że gd nież na 

branie wysokiego czynszu komórnianego. Ww Hak | 0, aka SEA wa strza y do narzeczonej,” ]4 4 .*" 8 tar w „ajj Ciekawe 
3 lego cz) g w Związku z dzisiejszym  jubileu- dniu dzisiejszym odpływają w kierunku na 

Władze bezpieczeństwa natrafiły na dwa OWA 1a P. - bę” ; 


szem 20-lecia walk legjonowych na pol- i Ni liwa iłość obywatela |s, bergo prez let 
podobne wypadki, przyczem obaj właści-| ski ; ‘$ €$Jonowych na Pol eszczęśliwa miłoś y 8 | Sptzb gen. 


mów, którzy również czerpią zyski przez 
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ściach w Wilnie pówysychały lub przed- |go biletu otrzymuje się bezpłatny powrót mend, * ss 
wcześnie dojrzały, zwłaszcza na gruntach eray 


piaszczystych. W ckolicaca Wilna od kil- 


a Pies pogryzł biuralistke © 


i |Stoso 
p * i intu i sará jakó 
EEE Mistrzostwa Polski pań, HM Czy jesteś członk em rena Pona ratunkowego, kradzieży | pożarów ;>4 
DZ. 5 linea. Wczora isku Wimvj IE ; ; PY p óuź, 5 lipca, uniu wczorajszym, wj,wania odnosząc złamanie nogi i poważne ry, 

siate aaa ehki W Do a gh Gatos Waa VENY L.O.P. D 2 godzinach popołudniowych w podwórzu |okaleczenia głowy Bolesław Węglarek, ro Ska: 
zawodów zgłosiła się imponująca liczba | Skok wdal > miejsca 1) Wajsówna (S0 e © |przy ulicy Kamiennej 17 spadł z ruszto- ki este AL) ulicy Oficerskiej | 8 
zawodniczek, gdyż w liczbie około 50.  |kół — Łódź) 233 mtr., 2) Batinkówna - Daan Kiha aa OPORZE 

Zawody, te ze względu na zbliżającą |2,26 mtr., 3) Duninówna (Warszawianka) vonego Arzyża przewiózł ofiarę wypadku, | m 
sie Olimpiade mają charakter eliminacyj- | 2,22 mtr., 4) Patzówna (TFSJ) 2,17 mtr. 


ny. 

b ; Konkärencje odbyte w pierwszym dniu 
pzawodów nie przyniosły rewelacyjnych 
"wyników, temniemniej wykazały, że lekko 
/atletyka kobieca na prowincji, à zwjaszcza 
fha Pomoraw rozwija się, i że zawodniczki 
te niewiele ustępują swym renomowanym 
|koleżankom. 

Jeśli chodzi o indywidualną ocenę, to 
| niewatpliwie po pierwszym dniu na wyróż 
nienie zasługuje nasza rekordzistka w rzu 
cie dyskiem, która nie w swej popisowej 
konkurencii, zdołała zdobyć tyle punktów 
że starczyło ich na to, by Sokół — Łódź 
zajął drugie miejsce w ogólnej klasyfika- 
cji. 

$ i Pozatem Wajsówna ustanowiła w rzu 
cie kulą 


Rzut kulą 1) Wajsówna 12,12 mtr., (no 
wy rekord Polski). Zwycięzczyni ustano- 
wiła rekord w drugim rzucie rozgrywki fi- 
nałowej, 2) Kwaśniewska (ŁKS) 10,68 
mtr., 8) Dutkówna (Warszawianka) 10,42 
mtr, 4) Gackowska (Sokół Grudziądz)— 
9,95 mtr., Batinkówna 8.80 mtr. 

Skok wzwyż. Po rozgrywce pierwsze 
miejsce zajęła Wajsówna 1.45 mtr, 2) 
Wiśniewska 1.45 mtr. Drugie, trzecie i 
czwarte miejsce po rozgrywkach zajęły: 
Wenclówna (Skra — Warszawa), Orze- 
łówna i Duninówna uzyskując wszystkie 
1.40 mtr., 6) Patzówna 1.85 mtr. 

W biegu na 200 mtr. odbyły się dwa 
przedbiegi, przyczem z pierwszego zakwa 
lifikowały się następujące zawodniczki: 1) 
Staruszkiewiczówna (Sokół — Grudziądz) 
28,1 sek., 2) Nowacka (AZS — Warsza- 
wa) 28,3 sek., 3) Kieronimówna (ZS Ka- 
towice) 28.4 sek. Z drugiego przedbiegu 
do finaju wobec zdyskwalifikowania Frej- 
waldówny za dwa falstarty walkowerem 
zakwalifikowały się następujące zawodni- 
czki: Daszutówna (lagielonia Białystok), 
Gawrońska (Sokół Grudziądz), Mondra- 
lówna (Warszawianka). 

W ostatniej konkurencji dnia w sztafe- 
cie 4 X 100 startowały cztery zespoły. 

Zwycięstwo odniósł Sokół Grudziądz s | | j > 
w składzie: Gawrońska, Gackowska, Staru | W konkursie olicerskim drigiego stop- 
szkiewiczówna, Wiśniewska. uzyskując [nia o nagrody honorowe indywidualne 
czas 58,8 sek, przed TSFI 55,5 sęk. Szta- | zwyciężył por. Kawecki Karol z 10 pal na 
fety Makabi — Kraków į Warszawianki zo |Romie, 2) por. Karas Wiesław z 7 pal na 
stały zdyskwalifikow zne za przebiegnięcie Wyłocie. 3) mir. Dudek Henryk z 10 pal 
trzykrotne na zmianach toru. 8 na Ogniku. 4) ppor. Zborowski Kazimierz 

W ogólnej klasyfikacji po pierwszym |z.10 pal na Artusie. 5) por. Piotrowski 
dniu prowadzi Sokół Grudziądz 45 pkt, |Stelan na Stasi. 


w stanie groźnym do szpitala miejskiego 
22 w Radogoszczu. 

— W podwórzu przy ulicy Senatorskiej 
2 pogryziona przez psa odniosła okalecze 
9 y nia twarzy 28-letnia Lidja Rudolf, biura- 

+. POWIESE KRYMINALNA ® listka, zamieszkała w tymże domu. 
© ca <> — W fabryce przy ulicy Senatorskiej 37 
R KONRADA TRANI % pochwycony przez tryby maszyny odniósł 
rany szarpane ręki Stanisław Urbanowicz, 
jzamieszkały przy ulicy Kilińskiego 227. 
Przewicziono go w stanie ciężkim do 

szpitala. 


s|_2 „AAA, 4 — W mieszkaniu własnem przy ulicy 
ni || WYySCIg0W onnyc Krasińskiego 12 usiłowała pozbawić się 
[życia przez wypicie większej ilości ługu 

na stadjonie WKS-u. EEE -ieina Katarzyna Szymborska. Przewie 


<a age - j ziono ją do szpitala okręgowego Ubezpie- 
Łódź, 5.7 — W dniu wczorajszym najzwyciężył por. Smosarski Ignacy z 26 pal |czajni Społecznej. 
stadjone Wojskowego Klubu Sportowe-|ną Tamizie. k 
go odbyły się zawody konne organizowa-| W konkursie oficerskim 3-go stopnia jSę 
ne przez czwartą grupę artylerji pod pro- zwyciężył por. Borkiewicz Wacław 
tektoratem dowódcy O. K, 4 gen. Langue-|pal na Stryju, 2) por. Smosarski Ign 
ra, W konkursie oficerskim I-go stopnia |26 pal na Tamizie. 
o nagrody indywidualne honorowe starto- 
wało 55 koni. Zwyciężył por. Iżycki Ta- 
deusz z 7 pal na Zacnym. 2) por, Groit- 
w icz Stefan z 26 pal na Ulanie. 3) por, 
Smosarski Ignacy z 26 pal na Radku, 4) 
por. Borkiewicz Wacław z 10 pal na Sm 
dze. 5) por. Dudarewicz Stanisław z 26 
pal na Armenie. 


— W bramie przy ulicy 28-go pułku 
-|trz. Kan. popełnił zamach samobójczy 
z 10! 5 LERTA i T-letni ro 
przez napicie się denaturatu 47-letni Zyg 
acy Z| munt Chłodyński, bezdómny. Przewieżio 
no go w stanie grożnym do szpitala miej- 
W konkursie 2-go i 3-go stopnia stąr- |Sklego w Radogoszczu. ; PA 
towało po 26 jeźdźców. W konkursie podj — W ubikacji _ przy ulicy Podmiejskiej 
oficerskim o nagrodę przechodnią dowód |7 usiłował powiesić się 19-letni Jakób Soł- 
cy 4 grupy artylerji i nagrody indywidu- |tysiak, zamieszkały przy ulicy Sowińskie- 
alne pierwsze miejsce zajął plut. Antonie-|go 15. . Denata w porę odcięto z pętli i 
wicz Stanisław z 26 pal na Achmedzic, 2) | przewieziono do domu. 


plut, Antoniewicz z 26 pal ną Pielgrzy-| — W piekarni przy ulicy 11-go Listo- i: 
mie, 3) plut. Krysiak z f pal na Zaciążym, pada 17 tryby maszyny urwały palec An- 
4) plut. Wernun z T pal na Cyrauce. 5) |toniemu Jóżwikowi, robotnikowi, zamiesz 
ogniomis'rz surowiec z 26 pal ua Par-|kałemu przy ulicy w wymienionym domu. 
dwie. ; i : AE 
W konkursie zespołów  oficerskich|, 17 Przy „zbiegu ulicy „1-80 Sierpnia i 
pierwsze miejsce zajął pierwszy zespół 10|LiPOWEJ najechana przez samochód od- 
pal. Zespół ten zdobył nagrodę przechod- niosła ogólne obrażenia ciała 12-letnia 
nią. poligonową. z |Chaja Rozentreter, zamieszkała przy ulicy 
W konkursie zespołów podoficerskich ,+4KoWej 13. 


nowy rekord Polski 


uzyskując wynik 12,12 mtr., o 3 cm. lepszy 
od przez siebie ustanowionego poprzednie 
o rekordu. 

Zawody rozpoczęły się punktualnie o 
godzinie 16-ej powitaniem zawodniczek 
przez prezesa ŁOZLA Al. Kordasza, ode- 
traniem, Hymnu Narodowego wciągnięciu 
a maszt flagi o barwach narodowych i de 
“ilada zawodniczek. 

Na zawodach był obecny kierownik 
Okręgowego Urzędu WF i PW pułk. Ga- 
ryś, i delegat PZLA mgr. Foryś. 

Jako pierwszą konkurencja odbył się 
Sieg 80 mtr. przez płotki W biegu tym 
tzwycięstwo odniosła Freiwaldówna (Maka 
Si — Kraków) w czasie 13,1 sek., II Wiś- 
miewska (Sokół — Grudziądz) 13,2 sek., 
IT Orzełówna (KPW — Katowice) 13,3 
lsek. TV Hofmanówna (Stadjon — Cho- 


= r ze [EBI ke i ; : : RORY 2% sb — Ubiegłej nocy niewykryci dotąd 
. rzed Sokołem Łódź 39 pkt. 8) Warsza-| W konkursie oficerskim 3-go stbpnia| zwyciężył drugi zespół 7 pal. prawcy dostali ieszkania Frar 
Dw,  zdzitówna (Jagielonja — Bia anà 28 pkt.. 4) Makabi Kraków 20 pkt., i ; Cark „kowantówakieżi! tezy lee EAA 
iKystok). Należy nadmienić, że Wisniew- 


5) TFSJ 20 pkt, 6) Strzelec Lwów 18 pkt ciszka Lewandowskiego przy ulicy Łąko- 


17 ro AI" -< L4 } - lra p EON s g 
mika pobiła rekord Okręgu Pomorskiego, a|-) ŁKS 19 kt. 8) KPW (Katowi 5 wej 3 skąd skradli różmaite rzeczy waitó- 
Jrzetówna wyrównała Okręgu Śląskiego. Sp] są dn i Ney ść fi 4 WII! | [p [0] | ofe) złotych oraz 200 złótych w 
LQ mr. płotki — w rozegranym po | djon Chorzów 4 pkt, 11) IKP Łódź 3 okt ć : PANE iono K 

Żjwóch przedbiegach finale uzyskano na- 12) Tagielonja ARA 2 pkt. ZP PM YN Bramkarz gości obronił Karnego SEEM — Me Paluckim rynku skradziono Kon 


Stępujące wyniki: 1) Chrzanowska (War- radowi Sternickiemu paczkę z wyrobami 
Gzawianka) 8 sek.; 2) Batinkówna (Z. S. Dziś o godz. 10-ej dalszy ciąg zawo- WARSZAWA, 5.7 — W sobotę odbył man. Pozatem bramkarz Hakoahu obro- | tytoniowemi, srebrną  papierośnicę oraz 
Lwów) 8.2 sek., 3) Glasnerówna (Makabi I dów. się w Warszawie mecz piłkarski pomię-|nił karnego. | 74 złote w gotówce. | 
dzy wiedeńskim Hakoahem a reprczenta-| W pićrwszej połowie gra była żywa i| — Na strychu przy ulicy Senatorskiej 
w” cą robotniczą Warszawy. Zwyciężyli wie|interesująca. Po przerwie natomiast wie-|15 wybućnł pożar. Zawezwana straż oge 
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t = l jedną z karnego) i Hausner (2). Dla re-| Widzów przeszło 4 tysiące. Sędziował pożaru nieostrożne obchodzenie się z 
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„E CHO". 


Nad pięknem jeziorem górskiem. 


Rozkosze lata w Alpach. 


szu Dobroczynne słońce i orzeżwiająca woda. m 


Zurych, w lipcu, 
Wspaniała pogoda, jaka panuje nad 
Alpami, pozwala nietylko na wszelkiego 
rodzaju kąpiele, lub wycieczki, ale rów- 
nież na przeprowadzenie w całej pełni 
ciekawego i urozmaiconego programu im- 
prez letnich. Wliczono weń również mię- 
dzynarodowe regaty wioślarskie na malo- 
wniczem jeziorze zuryskiem, zawsze ru- 
chliwem, stale nakrapianem żaglami, bia 
łemi statkami i masą łódek. 

Specjalny statek „Helvetia* zabierał 
Widzów i towarzyszył stale biegom, pły- 
mac równo z wiosłującymi, a po finiszu 
Wracał na metę. Zabawny to był widok, 
gdyż oczywiście wszyscy pasażerowie 


| 


Tysiąceikobiet znalazło miłość £ m 
Biczęście, dzięki temu prostemu, 
niczawodaemu sposobowi. Stare 
panny 40 i50-letnie odzyskały swój 
dziewczęcy wdzięk i poślubiły bo- 
gatych, dobrze urodzonych -. męż- 
€zyrn—często dawno foż po tem, jak 
straciły nadzieją wyjścia zamął. 
zié matki'i nawet babki, mogą 
Odzyskać świeżą, jasną cerę swych 
młodzieńczych lnt.— 

Nowa żywotua odżywka ko- 
mórck, nazwana „Biocol, jost 
wycjągiem xo starannie wybra- 
nychmłodych zwierząt, otrzyma- 
mym przez Prof, Stejskal x Uni- 
wersyłetu Wiedeńskiego. Podczas W 
oficjalnych doświadczeń „Biocel* 55 
usunął zmarszczki x twarzy 60-elo I 70:cio: 
letnich kobiet w ciągu 6- tygodni. Biocel 
(jest obecnie zawarty wyłącznie w Odżyw- 
jezym Kremio Tokalou koloru różowego. 
Stosowany wieczorem odżywia i  odaiładza 
skórę podczas snu. W  Ufień zai ha- 
leży używać Kremu Tokalon koloru bis- 
łego (nie tłusty), który rozpuszcza wąg- 
ify, ściąga rozszerzone pory, czybi % naj, 
ardziej szorstkiej i ciemnej, skóry— gładką, 


(a czarno było od nich na białym statku 
jak od mrówek) — stali po jednej stronie 
obu pokładów i „Helvetia“ wskutek tego 
płynęła krzywo, mocno przechylona na 
jeden bok. 

Mieliśmy wspaniały przegląd sił wio- 
ślarskich, a pamiętać trzeba, że czółna 
— jak wszystko zresztą w Szwajcarji — 
są w najlepszym gatunku, wprost luksu- 
sowe, wiosła malowane na końcach czer- 
wono z białym krzyżem szwajcarskim. 

Poszczególne 
barwnemi sweterkami, a sternik miał nu- 
mer swojej załogi. Umieszczone na „Hel- 
vetii““ radjo informowało o starcie oraz o 
poszczególnych wynikach na każdej co 


Dziesięć 
nada 
tata 


delikatną 1 
dni takiej 


białą. 

pielęgnacji 
Pani wyglad o cate 
młodszy, W ciągu 3-ch 
tygodni uzyska Paoi fascy- 
nającą dziewczęcą cerę, której 
nie oprzo się żaden męż* 
czyzna Szczęśliwy wynik 
gWarautowany, lub zwrot 
pieniędzy. 


2500 metrów umieszczonej boi. Ogółem 
długość trasy wynosiła dwa kilometry a 
przeciętnie uzyskiwane czasy 7 do 9 mi- 
nut. Dodać jednak trzeba, że ten stosun- 
kowo słaby czas tłumaczy się silnym prze 
ciwnym wiatrem wschodnim który bardzo 
przeszkadzał wiosłującym. 

Tłum widzów, zgromadzonych u mety 
na przemiłym cienistym placu. przed dom 
kami wioślarskiemi, uzbrojony był w lor- 
netki, aparaty, wysmarowany tłuszczem, 


kluby odznaczały sięy Ubrany w daszki i okulary. Świetny mieli 


śmy punkt obserwacyjny, nietylko bo- 
wiem widziało się całą trasę, metę, sta- 
tek, ale i cały ruch na jeziorze oraz wy- 
ruszających na start wioślarzy, którzy iia 
oczach wszystkich wynosili z domków 
klubowych swoje ulubione cenne czółna 
i z animuszem wyruszali do walki. 

Nie brakło oczywiście i muzyki chło- 
pięcej, bardzo tu popularnej i dobrze gra 
jącej, dalej — restauracji z parasolami 
pod cieniem kwitnących lip i stoisk z 
mlekiem, lodami, piwem. 

Był również bieg pań, czwórek ze 
sterniczką. Startowały kluby: „Neptun“ 
z Konstancji, „Ruderclub* z Zurychu 
„Deutscher Ruderverein“ z Zurychu, 

Publiczność „oklaskiwała gorąco zwy- 
cięzców i oglądała wystawione przed 
domkami wioślarskiemi nagrody w posta- 
ci puharów, srebrnych tac; zegarów, pla- 
kiet. Same domki, to estetyczne małe wil 
le piętrowe z balkonikami i kwiatami, 
kryjące wewnątrz na parterze składy łó- 
dek i wioseł. Na ganeczkach urzędowali 
sędziowie i umieszczone były głośniki ra 
djowe. 

Całość przy upalnej, piękrfej pogo- 
dzie wypadła sprawnie i ciekawie, a set 
ki wysportowanych, bronzowych, mło- 
dych sylwetek przesunęło się przed ocza 
mi niemniej opalonych widzów. Teraz 
bowiem, kiedy upalne lato trwa tu w ca- 
łej pełni, ludzie gromadnie przebywają 
na wszystkich możliwych plażach i w ba 
senach, rozumiejąc doskonale, że kąpiel 
powietrze i słońce, to najważniejsze czyn 
niki zdrowotne. Kąpiel jest w Szwajcarji 
tak popularna, że dzieci uczą już w dru- 
giej klasie powszechnej (siedem lat) pły 
wania. Kto ma biuro, to wyrzeka się obia 
du i z bułeczką w kieszeni maszeruje na 
plażę. Kto cały. dzień jest zajęty, wybie- 
ra się chociażby po kolacji, _ byle tylko 
wypływać się dowoli w jasno. oświetlo- 
nym basenie, Ponieważ jezioro zuryskie 
jest od samego brzegu głębokie, zatem 


i 


popularne zakłady kąpielowe dostępne są ju. i 
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MARJA ŻUROWSKA 
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— O tak, bardzo wiele, ale większa 
Część już powymierała. Inni wynieśli się z 
Aryża, ` 
„Pani Pola starała się wyobrazić sobie 
ktora w młodych latach, w pełnym roz 
Woju swej karjery, ale nie mogła: obraz 
trażniejszości żaćmiewał przeszłość. 

Raz doktór, wiedząc, że młoda kobie- 

"à interesuje się sztuką malarską, bardziej 
ni? każdą inną, zapytał, czy sama nigdy nie 
Próbowała malować. 
l — Owszem, maiowałam wiele w chwi- 
lach wolnych od innych zajęć, a nawet po 
zdaniu matury chciałam wstąpić do szkoły 
Sztuk Pięknych, względy praktyczne wpły 
gły na zmianę postanowienia. Artyści, dziś 
SĄ Skazani na biedę, ja zaś chciałam mieć 
:Ch, który zabezpieczyłby mi przyszłość. 

Doktór uśmiechnął się trochę ironicznie 
Gaiparł, 

— Panny spędzają całe lata na studjach 
Miwersyteckich, i najczęściej mała mają 
tego pożytku, natomiast wyzyskanie ta- 
entu jest wielką przyjemnością— powin- 


wag korzystać z wolnego czasu i malo- 


Suk Może się do tego zabiorę. Ot, spró- 
I€ malować portret wuja. 

— g ta 47 i iok 
mode. toś dopiero znalazła sobie piękny 
— Właśnie taki, który przemawia do 
80 zmysłu artystycznego. Czy wuj godzi 
pozować? 

—Q tyle, o ile seansy nie będą zbyt dlu- 
BO trwały. 
ejście Orwicza przerwało rozmowę. 
Pola opowiedziała mu o decyzji, któ- 
padła, i roześmiała się na widok jego 
imionej twarzy. i 
R Upór kobiecy, mój drogi, nie ma 
a nic, trzeba mu ulec, aby nie narazić się 
Ruiew, Peli zachciało się m 


me 


Pani 


zd 
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tret starej małpy, dziwaczny to kaprys, 
ale cóż miałem zrobić, musiałem się zgo- 
dzić, 

— Ależ to świetnie!— zawołał Orwicz 
— ja (eż namawiałem Polcię, aby malowa 
ła. Wykręcela się brakiem natchnienia, 
widocznie natchnienie znalazła pod wpły- 
wem wuja. 

— Obym się tylko nie skompromito- 
wała. Będę miała straszne emocje! 

Gdy pani Pola znalozła się sam na 
sam z mężem, rzuciła mu się w objęcia, a 
następnie, podśpiewując jakąś arję z ope- 
retki, porwała go w dziki taniec. 

Colette, która weszła, aby oznajmić, 
że obiad podany, stanęła w progu, uśmie 


chnięta. Była przyzwyczajona do wybu- 
chów radości młodych państwa. e 
— Obiad, obiad!— wołał zgłodniały 


Orwicz. 

Oboje zdyszani, siedli przy stole. 

— Nie uwierzysz, Sewer, jaka jestem 
zadowolona, to przecież niebylejakie zwy- 
cięstwo, jeśli wuj zgodził się pozować, to 
znaczy, że mu to sprawia przyjemność. 

— Zawojowałaś starego dziwaka, ma- 
ła czarodzicejko! A 

— Sewer, czy ty nie czujesz się czasem 
zawstydzony? 

— Czemu zawstydzony? 

— Jak bogacz przy nędzarzu, jak czło- 
wiek syty przy zgłodniałym. My mamy 
wszystko, czego mu brak, więc ja wstydzę 
się przy nim mego ogromu szczęścia, mło 
dości, zdrowia— skarbów, któremi nas 
Bóg obdarzył. Ta odrobina serca, którą 
temu biedakowi okazuję, to jedyna moja 


nad wszystkiem; boi się litości, jak djabeł 
święconej wody; odgrodził się od świata, 
aby nie wyczytać w oczach ludzkich poli- 
towania. 

— Moje stanowisko wobec niego było 
zawsze i jest czemś bardzo drażliwem, tra 
wi mnie obawa przed posądzeniem, że 
pragnę mu się przypodobać, aby zagar- 
nąć jego fortunę, lub wpłynąć na jego de- 
cyzję w sprawie spadku. Pod niektóremi 
wzgłędami jest tak, jak powiedziałaś; ale 
co do strony materjalnej, to wręcz prze- 
ciwnie. 

— Czy on jest bardzo zamożny? 

— Nie wiem. Tylko Claude Ródieu jest 
wtajemniczony w jego sprawy finansowe, 
ale sądzę, że ma więcej ode mnie. 

— Tak, to w istocie kwestja drażliwa 
—zgodziła się pani Pola. 

Niedługo jednak zastanawiała się nad 
nią i po chwili rozmowa przeszła na te- 


mat zajęć Orwicza w ambasadzie. Pani 
Pola interesowała się każdym szczegółem 


i stawiała cały szereg pytań. 

Qrwicz codziennie zdawał żonie spra- 
wózdanie ze swych czynności, przytem o- 
powiadał różne anegdotki i ploteczki o 
świecie dyplomatycznym, w którym się 
obracał. 

— A pani ambasadorowa nie wróciła 
jeszcze ze Szwajcarji? j 

— Nie, przyjedzie dopiero przed Wiel- 
kanocą: 

— Chwała Bogu, nie potrzebujemy spie 
szyć się z wizytą, chociaż już teraz nie 0- 
bawiam się, tyle mi opowiadałeś, Sewer, 
że nie będę się czuła obco w tem towarzy 
stwie i miło mi będzie poznać twych kole- 
gów. 


ROZDZIAŁ IV. 

Nazajutrz pani Pola skróciła ranną 
przechadzkę, aby wcześnie zabrać się do 
rozpoczęcia portretu. 

Wchodząc: do gabinetu, czuła tremę z 
obawy, że podjęła się dzieła ponad siły: 
przecież była tylko dyletantką, poniekąd 
samoukiem. jednak model wzbudzał zacie- 
kawienie; wydawało się jej, że jakaś taje- 
mnica odsłoni się przed nią z chwilą, gey 
potrafi uchwycić i utrwalić na płótnie wy- 
raz tych oczu i płomień ich źrenic. 

Claude wniósł sztalugi, które zostały 
ustawione przy oknie. Dontór Dancours z 


ironicznym u$mieszpiem śledził przygoto- 
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MARSZ STARYCH PANIEN. 


Osobliwe manifestacje w Londynie. 


Odbył się popołudniu wielki marsz nie 
zamężnych kobiet na Londyn. Kobiety te, 
stowarzyszone w wielkiej organizacji na- 
rodowej, zjechały się ze wszystkich zakął 
ków Angjji. Ponieważ była to pierwsza ma 
nifestacja tych, które „nie zaznały w swem 
życiu miłości”, obudziła ona żywą cieka- 
wość u Londyńczyków. Specjalny pociąg, 
wiozący” manifestantki, wyjechał z Brad 
ford w hrabstwie Yorkshire i na każdym 
dworcu zabierał coraz liczniejsze delega- 
cje. 

Ruch niezamężnych kobiet angielskich 
zrodził się 9 kwietnia 1935 roku. — Twór 
czynią jego jest miss Florence White 2 
Bradfordu, która założyła „Narodowe zrze 
szenie kobiet niezamężnych". Miss White 
wytłumaczyła w wywiadzie, udzielonym 
jednemu z dziennikarzy, powody „niarszu 
na Londyn“ i cele narodowego zrzeszenia 
kobiet niezamężnych. Kobiety niezamężne 
domagają się ażeby państwo dawało im 

emeryturę od 55 roku życia. 
a nie od 65 roku życia, jak dotychczas. Po 
dług uchwały parlamentu angielskiego z 
roku 1925 — wszyscy Kawalerowie i wszy 
stkie kobiety niezamężne, pobierający — 


EEEL ET E T 
tylko dla pływających. 

Kto zaś nie umie pływać, musi za ka 
rę iść pół godziny piechotą, aby się 0- 
chłodzić na plaży w Mythenquai, urzą- 
dzonej z wielkim rozmachem i bardzo wy 
godnie. Pozatem ma ona tę zaletę, że jest 
bardzo tania, gdyż wstęp na cały dzień 
wraz z użyciem kabiny kosztuje 30 ct. 
od dorosłego, 15 dla dzieci. Ma się tam 
nietylko piaszczystą plażę, wygodne ka- 
biny, tusze, restaurację na miejscu, ale i 
ogromny trawiasty plac do gier oraz za- 
baw, moc przyrządów gimnastycznych, 
sadzawkę dla dzieci, miłe ławeczki w cie 
niu drzew i na słońcu. Całe rodziny emi- 
grują teraz w okresie wakacyjnym, na 
Mythenquai, kąpią się, skaczą z trampo- 
lin, wygrzewają się w słońcu, lub biorą 
tusze. Dzieci szaleją pod okiem rodzi- 
ców w wodzie przy brzegu, albo grzebią 
się bez pamięci w piasku, budując z pa- 
sją tunele, mosty, baseny itp. 

Brzegi jeziora, pełne will, kwiatów i 
sadów, na ciemne wstęgi lasów, pokrywa 
jących niby grzywami okoliczne wzgó- 
rza. 

Żar poludniowego słońca zalewa gło 
wę, plecy i ramiona. Rozgrzany piach pra 
ży pod stopami, a drobna fala przybiega 
do nóg, pluszcząc cicho i wywołując wra 
żenie morza. Dobrze tu tym ludziom i 
dzieciom, żyjącym beztrosko i w spoko- 
j S, M. 


wania, pozwolił posuwać swój fotel w 
różnyci kierunkach, w pcszukiwaniu ko- 
rzystnego światła. 

— Nigdy nie byłem posłuszniejszy; da- 
waiej ja 1ozkazywałem, a dziś muszę słu- 
chać rozkazów— rzekł, gdy pani Pola 
prosiła go o jakiś ruch głową. 

— Nawet największy tyran musi cza- 
sem poddać się cudzej woli uśmiechnęła 
się pani Pola, rozpoczynając pracę. 

Wzrok jej stał się skupiony i przeni- 
kliwy, model i malarka wpatrzyli się w 
siebie wzajemnie, jakby toczyła się mię- 
dzy niemi jakaś bezdźwięczna  gawęda: 
wymiana pytań i odpowiedzi. Długą chwi- 
lẹ milczeli oboje. 

— Niech wuj rozmawia, to mi wcale 
nie przeszkadza. 

— Bałem się pisnąć słowo, aby nie wy- 
wołać gromów, jesteś dziś taka sroga. 

— Pierwszy raz słyszę, że jestem 
sroga. 

Inwalida spojrzał na nią i nagle zauwa- 
żył: 

— Musisz być osobą bardzo zdrową, nie 
ma w tobie cienia jakiegokolwiek niedo- 
magania, wspaniały organizm. 

— Znać, że przemawia znakomity dok- 
tór, stawia diagnozę od jednego rzutu 
oka. 

Najtrafniejsze diagnozy są takie wła- 
śnie: dziś cały świat jest zarażony mikro- 
bem chorób, rozwijających się na tle go- 
rączkowego tempa życia; cywilizacja, a 
właściwie rozwój techniki, ma swoje ujem 
ne strony. Tylko silne, doskonałe orgariz 
my potrafią się im oprzeć, one jednak są 
wyjątkowe i rozpoznaje się je odrazu. 

—Więc ja jestem wyjątkiem? 

— Nie dostrzegłem w tobie najmniej- 
szej chorobliwej oznaki, żadnego choćby 
drobnego uszczerbku. 

Pani Pola nic nie odrzekła, utkwila 
wzrok w płótnie, pociągając pendzlem. 
Twarz jej zarumieniła się lekko i w ciągu 
długiej chwili nie spojrzała na model; do- 
znała niemiłego wrażenia, czując się przed 
miotem takiej bacznej obserwacji, która 
wydała się jej niedyskrecją. 

— Czy się omyliłem?— spyfał kaleka. 

— Nie, ale wuj ma zbyt przenikliwe i 
doktorskie oko dla kcgoś, kto nie jest jego 
pacjentem. 

Inwalida roześmiał się swym 
czym śmiechem. 


szyder- 


przez chór katedralny, było warte sły* 


mniej niż 2 funty szterlingów tygodniowa 
(64 złote) mają prawo od 65 roku życia 
do emerytury 14 złotych tygodniowo. Ko 
bieta zamężna ma prawo do takiej samej 
emerytury, chociaż nie płaci w czasie swo= 
jej służby żadnych świadczeń. 

W razie gdy zosłanie wdową i posia 
da dzieci, może otrzymywać tę emeryturę 
od dnia śmierci swego męża. Jeśli nie ma 
dzieci, otrzymuje emeryturę od 55 roku ży 
cia. Otóż kobiety niezamężne domagają 
się zrównania w emeryturze z  wdowami. 
W Anglji jest obecnie około 700000 wdów 
wśród nich wieje jest takich, które nie 0= 


|siągnęły jeszcze 30 roku życia.. Kobiet nie 


zamężnych i upoważnionych do pobiera- 
nia emerytury jest 175.000 a ponieważ w 
Anglii jest cztery miljony kobiet niezamę= 
żnych od 16 do 65 roku życia, można $0- 
bie wyobrazić, jak mało kobiet otrzymu= 
je prawo do emerytury. 

Wielki meeting niezamężnych kobiet od 
był się potem w Kings Way Hall w Lon- 
dynie. Wszystkie stowarzyszone kobiety 
miały przypięte do gorsetów kwiat heljo- 
tropu“ będący oznaką „starych panien“ 


/ 


VARIKER 


- 
r 
Zastępstwa we wszystkich RR 


miastach Polski, ; 


Prosimy żądać stałe i wsżędzie nieżrówna | 


nej książki z przepisami Dra A. Oetkera 


z . 2 
p. t. „Dobra gospodyni. piecze sama”. DQ 
nabycia u naszych zastępców i we wszy” - 


stkich miastach Polski. —, Cena 50 groszy, 
He 


— Zapominasz, moja droga, że nie je= 
stem już ani praktykującym doktorem, ani 
wogóle żyjącym człowiekiem, tylko jakąś 
resztką ludzkiej istoty, która niewiadomo 


dlaczego pozostała na tym świecie; powie= 


działem ci szczerze to, co zaobserwowa* 
łem o twojem zdrowiu; czy wolałabyś, 
abym ci prorokował chorobę? 
Pani Pola roześmiała się, sama:nie ro- 
zumiała teraz, czemu się tak oburzyła. 
Wzmianka doktora o kalectwie, o którem 


po raz pierwszy przy niej wspomniał, roz= 


broiła ją. 

— Wie wuj co, nigdy nie myślę o, swo= 
jem zdrowiu. Mało miałam do czynienia z 
chorobami, lekarzy prawie nie znam, bu 
dzą we mnie dziecinny strach. 

— To też trzymaj się ód nich zdaleka, 
a mnie do ich grona nie zaliczaj. 

— Boże! Jaki wuj ma zmienny wyraz 
twarzy, chyba na świecie niema drugiego 


tak kapryśnego modela, ten portret będzie 


jakąś karykaturą. 

— Wtedy właśnie będzie 
Może dość pracy na dziś. Słońce świeci 
mi w oczy. Za chwilę Sewer wróci. 


— Jakie masz projekty na popołudnie, 
Polu$?— pytał Orwicz. 

— Wczoraj hulaliśmy po kabaretach na 
Montparnasie. Lubię kontrasty, więc dziś!. 

— To chyba Pere Lachaise! 

— Cmentarz? Ależ nie. 


— Chcesz mieć kontrast, więc z kabare= 


tu na cmentarz. 

— Zawsze jesteś dokuczliwy, Sewer- 
ciu. Nie lubię cmentarzy, choć Pere La- 
chaise jest podobna cudowny; ale nie chcę 
tam ISC. j 

— Więc co? 

— Notre-Dame. 
— Czy na kazanie? 

— Na oratorjum Palestriny. 

Twarz Orwicza się rozjaśniła. Przepa= 
dał za muzyką, a oratorjim wykonane 


szenia. ; 

— A co kontrast, ale nie tak ponury, 
jak przechadzka po cmentarzu— uśmiech- 
nęła się pani Pola. 


— Tylko nie możemy pojechać samo- 


chodem; nasz samochód jest unieruchomio 


ny do jutra, kazałem go gruntownie oczys / 


ścić, : 
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Zyce warszawy w kilku wiersza 


Ze 
spoliiej 
jewódziwo warszawskie, 
niem 130.000 aboneńtów olskiego Radja 
Jes j 
wództwie warszawskiem mieści się najsi 
I 
pia 
¢ 
Ji 


avonentów radja, 
w mają: powiat włocławski, 


> 
fzawie i 


wiaty przypada więc zaledwie 35.000 abo 
nentów, 
pN t » + są 

W najbliższym czasie podjęte będą ro- 
boty przy restauracji Zamku Królewskie- 
go objęte tegorocznym płanem przebudo- 
wy Zamku. Koboty te przezprowadzóne zo 
staną niezależnie od prac rozpoczętych w 
roku zeszłym, m. jn. zaś przy budowit do 
mu specjalnego dla funkcjonariuszów zam- 
kowych. Program robót tegoroczńych prze 
widuje restaurację wieży grodzkiej i baro- 
kowej fasady Zamku od strony Wisły. Wie 
ża będzie wzmócniona od fundamentów i 
dadbudowana zakóńczeniem w rodzaju 
hełmu, na którym wżnosić się będzi 
Maszt Prezydenta Rzeczypospolitej. Odno 
wienie fasady ód strony Wisły zakończy 
uż prawie całkowicie zewnętrzną restaura 
ię Zapiku, pozostanie bowiem do wykoń- 
nis tylko niezabytkowa część+od stro- 
y ulicy Kanonji, iW tegórocznym progra- 
mie”prac restauracyjnych Zamku przewi- 
dziany jest ponadto szereg róbót wew- 
nętrznych, 4 A 
i $ +% . 
Od pewnego czasu na linjach autobu- 
sowych PKP pojawił się nowy typ autobu 
sów. Autobusy te są mniejsze od dotych- 
czas używanych (zabierają 18 pasażerów) 
i nadają się świetnie dla wycieczek kra- 
joznawczych. Autobusy wyrabianę przez 
/P. Z. Inż. posiadają piękną aerodynamicz- 
ną linję i rozwijają szybkość większą od 
dotychczas używanych „Saurerów*" Karo- 
serja jest niermiernie elegancko wykoń- 
czóna. Dzięki powiększonym szybom au- 
tobusy posiadają dużą widoczność. Dach 
autobusów jest rozsuwany, tak, że w czą 
sie pogody możną autobus zamienić na ele 
gancki „autocar“. Nowe autobusy zyska- 
ły sóbie wićlkie uzńanie publiczności i 
świadczą dodatnie o ciągłym  postępie| 
„Komunikacji Samochodowej PKP". | 

. = i | 

Jedenastu pracowników tramwajowych 
obchodziło w skromnych ramach pubi- 
leusz ćwierćwiekowej pracy w przedsię- 
biorstwie tramwajów warszawskich. 


nista, Albin Busko, szwajcar, 
Tomaszewski, st. majster, Stanisław Jar- 
ćzyński, st. majster, Feliks Kuzdak, dróż- 
nik, Wojciech Czapski, kontroler, Kazi- 
lerz Grzegorczyk, ekspedytor, Szczepan | 
Sitek, pisarz, Antoni Pachulski, konduktor 
Władysław Witan, motorowy i Jan Zak- 
rzewski, konduktor. Po nabożeństwie 


w 
kościele w Mokotowie, w sali konferen- 
cyjnej zebrali się jubilaci, którym naczelny 


dyrektór b. min. Butkiewicz, w obecności 

wicedyrektorów i naczelników wydziałów 

w serdecznych słówach dziękował za owo 

tną pracę w ciągu tych 25 lat dla dobra | 
spoleczeństwa į życzył, aby nadal w niej | 
wytrwali. Jubilaci otrzymali z rąk p. dy- 

rektóra dyplomy służby órdz gratyfikacje 

jubileuszowe. 


>R--_Lnmh. 


8 lat wi 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Bydgóski Sąd Okręgowy rozpatrywai 
sprawę włamywacza ka$jarza 32-letniego 
Kazimierza Wiśniewskiego, który odpo- 
wiadał ża 6 włamań. 

Ciąży na ńim podejrzenie jż ma on na 
umiieniu jesżcze szereg włamań kaso- 
ryćh w ókolicy Bydgoszczy. 

Ługem jego padła gótówka w sumie 


vszystkich województw Rzeczypo- 
najwięcej słuchaczy radja ma wo- 
dyż mieszka w 


t to zupełnie zrózumiałe, gdyż w woje- 


tiszą stacją Polskiego Radja, która sku- 
i wokół siebie bardzo poważną ilość słu 
iaczy radja. Najsilniej zradjofonizowany 
sł pówiat warszawski, który ma 15.000 
poniżej 3.000 abonen- 
płocki, a 
lysxo jeden powiat Błonie ma 4.500 abo- 
lientów. Wszystkie inne powiaty mają po- 
niżej 2.000 abonentów. Jak widzimy więc, 
w województwie warszawskiem większość 
abontntów skupia się w mieście st, War- 
w powiecie warszawskim. War- 
szawa i powiat warszawski mają bowiem 
lazem 95.000 abonentów, na pozostałe po 


Jubi- |się handlarze żydowscy, 
latami są pp.: Paulin Piotrowski, maszy» | 


za kradzież gotówki i weksli. 


Krateczki. 


Delikatnością, 


subtelnością, 
słowem nic się 


w życiu nie ósiągnie. 


czo. Raz pięścią w stół 
że mamy rację. Raz 
ciwnik wie, że tu niema żartów, 


Tylko energicznie, panowie. 


Zrobiłem na ten przykład własnej żo- 


nie awanturę, że gra códżiennić w pókera |lry ożywić, 


i — proszę. Od tej pory gra w pokera trzy 


dy: przed południem, po 
lacji. 


« | właściwszy 
przejmuję. 


sposób, 


Cnce grać? Proszę bardzo 


chaj gra. Ale ja pieniędzy nie daję. 


niążki, Zrezygnuj z nowej sukni, 


to mnie właściwie obchódzi? 


wał stanem twoich sukien, hę? 


jakieś pensje, jakieś 
dniówki, mówią stale: 

— Tyle to, a tyle, wolno ci wydawać 
na utrzymanie, tyle to a tyle na opał i świa 
tło — a ja, panie dziejski, nic. 

Wydawaj, ile ci się podoba, moja dro- 
ga! Ja tam w wydatkach własnej żony nie 
mam zamiaru ograniczać, broń Bóże. Ja 
tylkó nie daję swojej żonie pieniędzy. Ale 
żadnych głupich i niemiłych tygodniówek, 
jakby jakiej służącej, nie wyznaczam. 

Przecież nie można ode mnie, u licha, 
ostatecznie wymagać, aby człówiekowi na 
wszystko starczyło. Wódka kosztuje? Ko- 
sztujć. Papierósy kosztują? Kosztują. No 
więc? Niby skąd mam wziąć pieniądze dla 
żony? Magik pójdę być? Bank Polski je- 
stem? 

Swoją drogą, niema na świecie sprawie 
dliwości. Istnieje przecież lotórja państwo 
wa. Czyta się, że tu padło 100 tysięcy zet, 
tam 50 tysięcy, ówdzie 25 tysięcy, a ja 


tygodniówki 


Uniewinniając 

Z Grodna donoszą: 

We wsi Słomianka gminy hornickiej za 
trudniona jest w charakterze nauczycielki 
p. Agnieszka Ejsmontowa. 

Ejsmontowa złożyła u władz meldunek 
o tem, że mieszkanka tejże wsi Hołownia 
Salomea wdrała się do klasy podczas lek- 
cji i podniesionym głosem zaczęła kryty- 
kować nauczycielkę. Pani Ejsmontowa w 
skardze swojej zaznaczyła, iż powodem 
do awantury posłużyły porachunki osobi- 
ste. 

Na podstawie tego doniesienia wójt 
gminy Hornłca ukarał Hołownie w drodze 


Podejrzana rola 
any | 


Popłoch w żydowskiej jadłodajni EE 


Z Torunia donoszą: 
W Toruniu od dłuższego czasu kręcili 
którzy sprzedawa 


li bez patentu i bez opłacania podatków to 


Bronisław |war, przeważnie bławaty. 


Komisarjat 1. P. P. od dłuższego czasu 
prowadził dochodzenia, gdzie się znajduje 
ognisko tego domokrążnego handlu. Nasu 
nęło się podejrzenie, że handlarzy żydow- 
skich przetrzymuje jadłodajnia Moszkowi- 
cza przy ul. Szewskiej, wobec czego w go 
dzinacn rannych udało się tam dwóch 
funkcjonarjuszy policji* celem przeprowa- 
dzenia rewizji, 


Miała świnka szczęście... 
Przygoda popularnego olimpijczyka. 


Z Torunia donoszą: 
Wczoraj zdarzył się na Wiśle wypadek, 
który ze względu na komizm sceńy trudnó 
pominąć milczeniem. 


eęzienia 
ZATO 
2800 zł. i papiery wartościowe i weksle 
ogólnej wartóśći 216.382 zł. Część skra- 
dzionych papierów wartościowych znale- 
ziónó przy nim w chwili jego aresztowania 
Pozatem znaleziono przy nim również na- 
rzędzia służące dó prucia kas. W wyniku 
rozprawy sąd wyznaczył mu 8 lat więzie- 


i honorowych ħa przeciąg 10 lat. 


NA CICHEM POLU... 


we KRZYK PANNY ANIELI, sm 


dobrem nić! Tó ješt skåáńdal! Nić gram ćoprawda 
Zjna loterji, już mi się znudziło, ale przecież 
ludźmi trzeba mocno, energicznie, stanow 
— i ludzie poznają 
pięścią w łeb — j prze 


razy — dziennie. Bez żartów i bez przesa- 
obiedżie i po ko- | popłacić, 


Ale znalazłem świetny, cudowny, naj- 
Wogóle tem się nie 


Niech gra. Nawet 24 godziny na dobę nie- |chodzić, o prolongatach nie mówić, dzićw 


— Proszę bardzo — mówię do niej kieszeń i spokój, spokój, spokój!. 
grzecznie — graj luba żoneczko, graj ile 
tylko i jak długo chćesz, ale za swoje pie-|telników posiada takie zbędńe, schowane, 
na którą |unieruchomiońe pięć tysięcy. 
masz odłożone pieniążki, i przegraj je w 
pokera. Nie kupuj sobie nowego palta, cóż 
Nie jestćś 
przecież cudzą żoną, żebym się intereso=|dnia. 


Jestem wogóle dobrym mężem. Ideal- 
nym mężem, Zapoznanym, ale idealnym. 
Inni móżowie wyznaczają swoim żonom , l 
czy|cy i miał wreszcie spokój z wierzycielami 


(ay wionatzk, brała rand yeky 


pobliżu płyńął łódzią 
wiec toruński — ólimpijczyk p. Stogowski p 
który rzucił się natychmiast na ratunek to|8,18—8,45 Muzyka (płyty) 
nącego zwierzęcia. 


świnią, p. Stogowski schwycił ją za ogon 
i ku uciesze przyglądającej się z mostu pu 
bliczności przynólował do brzegu. 


go kmiotka, gdy odzyskał swoją świnię, 
której utrata stanowiłaby dla niego dość 
nia i skażał na utratę praw obywatelskich | duży 


-ECMHO* 


Z Oświęcimia donoszą: 
wiadomił posterunek P. P., 
Teóbaldy 1, zegarek damski srebrny wra 
wygrać mógłbym, nie? 


Żarty żartami. Smutne to są żarty, ale 
tak bez żartów, pięć tysięcy przydałoby 


tości około 150 zł. 
W czasie prowadzonych 
ustalono że kradzieży dopuściła się Wer 


pić, nie — taki nie jestem. Ot, trochę mej 
|gów popłacić, trochę przemysł restauracyj 
jakiś ruch w interesie trzeba 


ży się nie przyznała i dawała 

3 wykrętne odpowiedzi, 
ri zrobić. 

A chóćby nawet tylko wszystkie długi 
jakby to było przyjemnie, có? 
Có za rozkosz, co za spokój. Żadnych wie 
rzycieli, żadnych wezwań, żadnych listów 
(pW przeciągu“, słowem miły, idealńy spó- 
||kój. Z dyrektorami KKO. tylko na wódkę 


| 


czynki poklepywąć, surhieńie lekkie, jak 


l za co? Za głupie pięć tysięcy. Ilu czy 


Poszukuję pożyczki 5 tyscięcy zet. Gwa 
|rańeja: móje słowo i moje weksle. Oferty 
proszę nadsyłać bez ograniczenia pory 


ia 


No, kto na ochotnika? 


PRZY JACIELE, i 
Gdyby człowiek uzyskał te parę tysię- 


mógłby też tak, jak Bogusław Denacki i 
Zbigniew Krusztowicki 0 niczem inńem 
nie myśleć, tylko o dzięwcżynkach. Ale 
tak, cóż? Trzeba się zajmować cudzemi 
dziewczynkami, zamiast własnemi. 

Tą cudzą dziewczynką była Aniela P. 
Panna. Zdarza śię. 10 czerwća Anielcia 
poszła do parku i tam właśnie spotkała Bó 
gusia i Zbyszka. Podeszli, pogądali, Aniel 
cia owszem, odpowiadała, chętnie, ś ała 
się z dowcipów, a jakże, wesoła taka już 
byłą, potem wyszli razem z parku i niby je 
szcze ną spacer. Posżli. W stronę gdzie się 
kończy miasto, a zaczynają pola. Gdy ją 
zaczęli siłą ciągnąć na takie jedno ciche 
pole, narobiła wrzasku. S 

No i sprawa. Ponieważ nasi przyjacie- 
le już podobną sprawę kiedyś mieli, ska- 
zani zostali po 4 miesiące aresztu każdy. 


Jerzy Krzoski. A 


23 


WARSZAWA, 4. 7. — Slużąca Euge- 
nja Ziętek zgłosiła się pewnego dnia po 
poradę do lekarza Ubezpieczalni dr. Koł- 
tuna, lecz oświadczono jej, że w godzi- 
nach popołudniowych przyjmowani są tyl- 
ko pracownicy umysłowi. 

Zaraz potem przybyła ona do lekarza 
w towarzystwie swego pracodawcy, Moj- 
żesza Wcisenberga, który miał odezwać 
się do lekarza: „Wy możecie leczyć konie, 
a nie ludzi“. 


RADJO = KACK, 


Niedziela 5 lipca 1936 r. 
RASZYN. 
8,00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj 
nas". 
8,03 Audycja dla wsi. 
8,45 Dziennik poranny. 
6,55 Programy lokalne, 
9,00 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
św, Krzyża w Warszawie. 
10,30 Programy lokalne. r 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Poranek muzyczny w wyk. Ork. 
Symf. pod dyr. Wiktora Buchwalda. W 
przerwie ok. godz. 13,15 „Fragment z opi- 
su bitwy Legjonów pod Kostiuchnów ką 5 
lipca 1916 roku. 
14,30 Audycja dla wsi. 
14.45 Programy lokalne, 
16,30 Reportaż z życia. 
17,00 Koncert solistów. 
18,00 Teatr Wyobrażni: słuchawisko pt.: 
„Człowiek, który był czwartakiem” 
18,30 „Podwieczorek przy mikrofonie", 
20,20 „Odwaga pani Śeteliffe", skecz 
20,40 Przegląd polityczny, 
20,50 Dziennik wieczorny, 
21,00 „Na wesołej lwowskiej fali“ 
21,30 „Kupała” pieśni białoruskie. 
22,00 Wiadomości sportowe. 
22,15 Programy lokalne. , 
22,20 „Małe dzieći niechaj słodko śpią — 
audycia muzyczna. 
23,00—24,00 Prógramy lokalne. 


ŁÓDŹ, jak Raszyn oraz. 


y wyrok sądu. 


administracyjnej na 10 zł. grzywny, albo 
na 2 dni aresztu. Starostwo zaś powiększy 
ło karę do 80 zł. 

Przed Sądem Okręgowym, do którego 
Hołownia odwołała się wyjaśniłą ona, że 
w krytycznym dniu dziecko jej przybyło 
ze szkoły pobite, gdy zjawiła się podczas 
przerwy w szkole i zapytała nauczyciel- 
kę. Ejsmontówa rzekomo odezwała się 
do niej:„Idź, psia krew“, mimo tej obelgi 
ona jednak nauczycielki nie obraziła. 

Sąd po zapoznaniu się z całokształtem 
sprawy wydał wyrok uniewinniający Hoło- 
wnie od winy i kary. 


domokrążców. 


Jadłodajnia nie zostałą otwartą natych 
miast na wezwanie policji i prawdopodo- 
bnie w tym czasie żydowscy handlarze 

umykali tylnemi drzwiami, 

Udało się jednak przytrzymać jednego 
z nich. Policja po wkroczeniu do lokalu za 
stała 15 walizek z towarem, który został 
skonfiskowany. 

Przytrzymanego skierowano do wydżia 
łu przemysłowego Zarządu Miejskiego któ 
ry wymierzył mu grzywnę za uprawianie 
nielegalnego handlu; właściciel jadłodajni 
zaś tostanie pociągnięty za niemeldowa- 
nie przyjezdnych. 


i 


Pewien kmiotek gnał przez nowy mośt 
na targowisko świnię. W pewnym momćń 
cie zwierzę przestraszyło się przejeżdżają 
cego samóchodu i, chcąc uciekać 


spadło z mostu do Wisły. 
Traf zrządził, że w tym momencie w 
popularny sporto- 


8,55—9,00 Program na dzisiaj. 

10,30—11,45 Koncert życzeń, 

11,45—11,357 Pielęgnacja ogródka w lecie 

14,30 Słuchówiskó dla pt. 
„Budujmy drógi". 

15,00 Kącik humoru i muzyka wesoła 

15,15 Koncert reklamowy. 

15.30—1630 Koncert rozrywkowy z War- 


Nie mogąc sobie dać inaczej rady ze 


robotników: 
Można sobie wyobrazić radość biedne 


szawy. 


uszczerbek materfdlny ) zt 
22,15—22,20 Wiadomości sportow 


Miała świnia szczęście 


iz długim złotym łańcuszkiem, łącznej war- 


dochodzeń 
0 
się. Nie mówię, żeby zaraz całe pięć prze-|nika Paluch, zamieszkała w zakładzie S, 
S. Serafitek, która początkowo do kradzić 


jednak po dalszych dochodzeniach przy- 
znała się i pódała, że skradła w czasie nie 


‘ponosi 
W za 


Możecie ieczyć konia 


OBRAZOKY LEKARZ UBEZP 


ddr. 185 


Złodziejka w klasztorze 


SME Okradała siostry zakonne. 


obecności S. Teobaldy z jej mieszkani pu- 


Zakład S. S. Serafitek w Oświęcimiu za|dełko z zegarkiem i łańcusz., zaś następne 
że nieznany |go dnia zakradła się do pokoju 
sprawca skradł z pokoju mieszkalnego S 


ż|do modlitwy i figurkę Matki Boskiej. 
Rzeczy te sprzedała niejakiej Żofji Ma 
Legjanów zá 


sior, zamieszkałej 
Kwotę 2,50 zł. 


przy ul. 


dzona rewizja w jej mieszkaniu 
pozytywnego wyniku. Śledztwo trwa. 
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Służąca złożyła skargę do lekarza na- 
czelnego Ubezpieczalni wobec którego dr. 
Kołtun wyjaśni-, że nie przyjął on Żjięt- 
kówny, gdyż nie posiadała ona książeczki 
poświadczonej. 

Epilogiem zajścia była sprawa w Sa- 
dzie, gdzie W. odpowiadał za zniewagę le 
karza, a Ziętkówna za fałszywą skargę. 
Sąd skazał Weisenberga ną dwa miesiące 
aresztu, służącą zaś na 1 miesiąc z zawie» 
szeniem. 


Poniedziałek dnia 6 lipca 1936 r. 
RASZYN, 
6,30 „Kiedy ranne wstają zorze: 
6,33 Gimnastyka, 
6.50 Muzyka z płyt. 
7,20 Dziennik poranny 
7,30 Programy lokalne, 
8,00—11,57 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa 
2,03 Koncert popołudniowy Pawła Rye 
nasa. 
13,05 Dziennik południowy, 
13,15—15,30 Przerwa. 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,45 „Konkurs śpiewaków leśnych”. 
16.00 Koncert popularny Ork. Filrh. War- 
szawskiej z Ciechocinka, 
16,45 Żywienie zbiorowe w lecie. pogad. 
17,00 Recital skrzypcowy 
17,50 „Urlop i polowanie”, 
18,00 Programy lokalne. 
18,50 Pogadanka aktualna 
19,00 Audycja żołnierska. s 
19,30—20,00 -Lissie von Rosen odśpiewa 
BOA hiszpańskie, francuskie i szwedź 
ie. 
20,00 Legenda o „Sonacie księżycowej", 
20,30 Torpeda do Augustówa. 
20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pagadanka aktualna. 
21,00—22,00 Muzyka operetkowa M. Ork. 
Polskiego Radja. 
22,00 Wiadomości sportowe. 
22,15 Muzyka taneczna 
23,00—24,00 Program lokalny. 


Łódź, jak Raszyn oraz: 
6,00 „Kiedy'ranne wstają zórze”, 
6,03 Muzyka (płyty). 
6,28—6,33 Zapowiedź programu. 
11,00—11,57 Kónćert z płyt. 
12,55—13,05 Pogadanka dla robotników 
15,27 Wiadomości giełdowe łódzkie 
15,30 Wiadomości gospodarcze z W-wy. 
18,00 Rozmowa z. radjosłuchaczami, 
18,10 © wszystkiem potroszku. 
18,15—18,36 Muzyka z płyt 
18,35 Koncert reklamowy. 


S. Bene 
dykty i skradła na jej szkodę 1 książeczkę 


W czasie dalszych dochodzeń Zofja” Ma- 
sior wydała dobrowolnie książeczkę i fi- 
gurkę, zaś co do zegarka zaprzeczyła, ja- 
koby kupiła go od Weroniki. Przeprówa» 
nie dała 


Nr. 


rodzaju 
nież na 
ciekaweg 
prez letr 
dzynaroc 
wniczem 
chliwem, 
łemi sta 
Spec. 
widzów 
nåt rów 
Wrącał 1 
gdyż 0 
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mórck, 
wyciąg 
Bych rr 
nym į 
werzyt 
oficjal 
usunął 
letnich 
jjest « 
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Pan 
doktor: 
Woju s 
teraźni: 

Raz 
ła inter 
Niż każ 
próbow 

— ( 
lach w: 
zdaniu 
Sztuk I 
nęły na 
Są skaz 
ch, k 


Dokt 


185 


zkani pu- 3 

$ następne 
S. -Bóné 

książeczkę 

kiej. 

| Zofji, MĄ 

jonów zá 
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Zofja Mąe 
ezke i fie 
sczyła, jas 
rżeprówae 
nie dali 
trwa. 
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rza na- 
ego dr. 


nm Zięt- 


iążeczki 


w Sa- 
wagę le 
skargę. 
liesjące 
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ta Rye 


Scieki tabryczne 


T 


Suja przewody kanalizacyine. 


roska o czystość wód publicznych 


ŁÓDŹ, dnia 5 lipca — Powołany przed |dzeń oczyszczających w fabrykach i ście- pzacyjnej komitetu inż. Wojewódzki oświad 


niedawnym czasem do życia, dzięki inicja 
tywie wojewody łódzkiego Aleksandra 
Hauke-Nowaka Komitet Oczyszczania ście 
ków w regjonie łódzkim ma przed sobą 
ogrom pracy, posiadającej dla społeczeń- 
stwa okręgu łódzkiego, zwłaszcza zaś Ło- 
dzi kolosalne znaczenie. Chodzi tu bo- 
wiem 
o czystość wód publicznych, 


Wód zanieczyszczanych przez nieodpowie 
dnie urządzenia ścieków i kanałów odpły 
wowych. 

Omawiając, tę doniosłego znaczenia kwe 
ślję najeży wspomnieć o istocie rzeczy. 
Ogólna ilość zakładów przemysłowych za 
Meczyszczających wody publiczne trudna 
lêst do ustalenia; składa się na nią jednak 
źnaczna większość istniejących zakładów 
4 przedewszystkiem zakłady  farbiarskie, 
Włókiennicze, chemiczne i garbarskie. 


Zanieczyszczenie wód może być bez- 
Pośrednie w ośrodkach  nieskanalizowa- 
Mych, lub pośrednie przez kanały miejskie 

jednym i drugim wwypadku ścieki fa- 
Tyczne winny być przed opuszczeniem te- 
fenów fabrycznych doprowadzone do sta 
MU uniemożliwiającego zanieczyszczenia 
Wód, przyczem wymagania stawiane ście- 
om fabrycznym wpuszczanym do miej- 
$kiej sieci kanalizacyjnej są inne, niż przy 
Wpuszczaniu ścieków wprost do rzeki. Do 
Tozpaczliwego stanu wód w dorzeczu rze 

Neru poza przemysłem w znacznej mie 
tze przyczyniają się miasta, które bądź to 
Mie mają 


urządzeń kanalizacyjnych, 


bądź też posiadają ścieki kanalizacyj- 
he bez należytego ich oczyszczania. O sto 
pniu ich zanieczyszczenia dostatecznie 
świadczy wykaz zanieczyszczen stwierdzo 
ny przez stołeczną placówkę badawczą — 
(Wykaz ten między innemi stwierdza wię 
ksze ilości chjorków w Nerze, a nawet w 
Warcie.) Stan taki istnieje od wielu lat 
bez żadnych zmian na lepsze i poza za- 
nieczyszczeniem rzek powoduje fatalny 
stan sanitarny w miejscowościach leżą- 
cych nad rzekami oraz w miejscach pobo 
ru wody wgłębnej do picia 


Zaznaczyć przytem należy, że pobór 
wódy w miastach į osiedlach odbywa się 
przy pomocy niegłębokich studzień dostar 
czających wedy zanieczyszczonej przez 
ścieki drogą przypływu gruntowego. 


Jak więc wynika z powyższego zada- 
nie powołanego do życia Komitetu Oczy. 
szczania Ścieków ma przed sołą zadasie 
trudne do wykonania ze wz.lędu na kom- 
pletną anarchję jaka dotychczas w tej 
dziedzinie panowała oraz ze względu na 
Iozmiary zakrojonej pracy. Obecnie jest 
Najbardziej odpowiednia chwila rozpoczę- 
Cia akcji w tym kierunku, bowiem najwię- 
ksze miasta w regjoni: łódzkim w dorze- 
Cu Neru i Bzury, a więc Łódź, Pabjanice i 
Zgierz są w toku wykonywania urządzeń 

analizacyjnych co ułatwia w znacznej wie 
Tze uporządkowanie sprawy  zanieczy- 
Szczeń. Przy załatwianiu jej jednocześnie 
Z kanalizacją miast przemysłowych zna- 
Cznie przyśpieszyć może radykalne jej ro- 
związanie. Postępowanie w tej sprawie we 
dług referatu kier. oddz. wodnego meljora 
tCyjnego Urzędu Wojewódzkiego inż. Kluż- 
niaka winno pójść następującemi drogami 
Ustalenie ilości i jakości ścieków fabry- 
cznych, opracowanie metod oczyszczania 
Ścieków, opracowanie metod oczyszczania 


wód przemysłowych w wypadku odpro- 


wadzania ich bezpośrednio do wód publi- 
cznych, systematyczne wykonywanie urzą 


kich systeniów. 


Sztuczne ręce 1 nogi. 


Specjalny zakład 


Spec. ortoped. O. PET 


Ważne dla chorych na przepukliny (ruptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kalectwal!! 


Na przepukliny (ruptury) nawet największ 
| najzastarzalsze wszelkiego rodzaju u mężczyzn 
kobiet I dzieci — specjalne gumowe orłopedycz 
ne bandaże wtrzymujące radyxalnie pod gwa 
rancją każdą przepuklinę. 

Na obniżenie żołądka | trzewi specjalne. Indy 
widualnie dopasowane bandaże brzuszne. 
Nz skrzywienie kręgosłupa (zarby) 

trzymacze i gorsety ortopedyczne 

Na gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wsze 


Na płaskie bolące stopy (plattfuss) specjalne 
ortopedyczne wkłady według modeli zipsowych 

Na żylaki pończochy gumowe: aparaty gim 
nastyczne do gimnastyk! ortopedyczne] etc. 


kach miejskich w kolejności ujętej w opra 
cowanym szczegółowo planie. 

Żądanania te kolosalne w ich rozmia 
rze wykonywane być muszą przez szereg 
lat i ujęcie ich w racjonalne formy organi 
zacyjne z jednej strony umożliwi władzom 
administracyjnym celowe rozwiązanie kwe 
stji zanieczyszczania ściekami miejskiemi 
i fabrycznemi a z drugiej strony pozwoli 
zaiqteresowanym miastom i przemysłowi 
na Znacznie tańsze j celowo rozłożone w 
iczasie dostosowanie się do przepisów pra 
jwnych, które muszą być ze względu na 
| interes publiczny stosowane. Do jakiego 
istopnią sprawa ścieków jest pilna wystar- 
czy zaznączyć, że na konferencji organi- 


Łódź, 5 lipca, 

Plagą wielkomiejskiego podwórka w 
dawnych przedwójennych czasach były 
fortepiany, na których mniej lub więcej 
muzykalne „panienki na wydaniu“ wygry- 
wały gamy, sonatiny į inne skargi dziewi- 
cy. Plaga ta była zwłaszcza dotkliwa w 
okresie letnim, gdy Ciepła pora pozwalała 
na otwieranie okna. Z biegiem lat przyszła 
nowa: gramofony, te pierwsze, jakżeż nic- 
miłe w tonie i hałaśliwe aparaty z wielką 


trąbą, z której płynęły wciąż te same o- 
grane melodyjki popitląrne. 
trzymałość ludzkich uszu, 

Zrodziło się radjo, cudowny to wyna 

nym, wprowadza-radość >y . 

do najdalszych zakątków. 
odbiór staje się coraz lepszy i coraz sub- 
telniej oddaje poszczególne instrumenty 
wających lub mówiących. 

Lecz tak, jak każdy wynalazek, o ile 
wółuje odruch niechęci ku sobie, W no- 
dużym rezonansie, nadmiar głośników ra- 
nością Botokudów afrykańskich, na ton 
sto udręką sąsiadów, miłujących spokój 
i ciszę, zwłaszcza inteligentów pracują- 

troszkę poczucia kultury 
go każdy współlokator kamienicy miej- 
bienie zatruwać życia. 

Cóż dopiero mówić o porze letniej, gdy 
szereg godzin wedniei w nocy. Wtedy 
ten piękny w vnalazek stać się może istną 


Zdawało Się, że jest to już ponad wy- 
lazek, który umila życie chorym j„sągiot- 
Technika jego doskonali się z roku na rok, 
muzyczne, frazy i modulacje głosów śpie- 
jest żle i niewłaściwie zastosowany, wy- 
woczesnych domach o cienkich ścianach i 
djowych nastawianych z całą bezwzględ- 
najwyższy, najgłośniejszy — staje się czę- 
cych umysłowo. A przecież trzeba tylko 
i poszanowania cudzego spokoju, do które 
skiej ma dobre prawo, aby wzajemnie $0- 
okna mieszkań naszych otwarte są przęz 
klęską wielkomiejskich domów. Przez te 


okna otwarte bowiem wydziera się radjo 
całemi godzinami. Jakżeż niewielu się radjo 
całemi godzinami. jakżeż niewielu mie- 
| szkańcom naszych miast przyjdzie na myśl 
by przed otwarciem okna ściszyć nieco 
głośnik. Trud to niewielki, a gdyby Wszy- 
scy o tem pamiętali, moglibyśmy jako ta- 
ko współżyć 


prosto 


dla leczniczej ortopedji 


RYKIEWICZ 


Łódź. ul, Piramowicza (dawnej Olgińska) Nr. 9. Tel. 177-09. 


UWAGA : Osobiste śzwienie się chorych konieczne. 


Tomodka do wt i róże 


l 


czył, iż ścieki te psują kanały kanalizacyj 
ne i wysunął dezyderat aby pod względem 
oczyszczania ścieków był stosowany przy 
mus. Zarząd m. Łodzi zajmuje się już od 
szeregu lat sprawą ścieków  przemysło- 
wych, wpuszczanych do kanałów miej- 
skich i posiada szereg materjałów i ba- 
dań w tej dziedzinie i sam prowadzi akcję 
oczyszczania ścieków przed ich wpuszcza 
niem do kanałów. Wynikami tych prac in 
teresuje się obecnie komitet, jako pewnym 
odcinkiem prac wchodzących w zakres 
działania komitetu. 

Komitetowi temu życzyć też należy o- 
wocnej pracy nad rozwiązaniem trudnego 
problemu. 


UNTVERSITE 
DE BEAWTE 


pod jednym dachem. 

Niedość na tem: wielu radjosłuchaczy 
uważa za swój święty obowiązek otwierać 
radjo o świcie, a zamykać je późną nocą 
bez względu na to, czy ktoś z domowni- 
ków słucha, czy nie. Trudno bowiem przy- 
puścić, aby państwa Iksińskich interesowa- 
ło bezwzględnie wszystko, ,co mieści w 
sobie kilkunastogodzinny program dnia: 
a więc giełda zbożowa i odczyt o nawo 
zach sztucznych, i audycja dla dzieci itd. 
narówno z potpouri najnowszych opere- 
tek. Raczej skłonni jesteśmy przypuszczać 
że prawdziwy amator i przyjaciel radja słu 
cha tylko tego, co go naprawdę intere- 
suje. 

Ileż to razy apelowano do radjosłucha- 
czy, aby zechcjeli słuchać radja z progra- 
mem w ręku, by zechcieli wybierać sobie 
audycje naprawdę interesujące i miłe. 

To też jeśli juź nie możan skłonić wła- 
ścicieli radjoodbiorników, by nie trzyma- 
li przez dzień cały 

otwartych głośników, 


_— m | O z a ÓW 


Pocztylion zamiast wożnego 


EEE Zniesjenie niektórych tytułów MIE 


Nie rób bliźniemu, co tobie niemiłe 


ciszmy głośniki radjowe 


BEZ NACISKU WŁADZ ADĄINISTRACYJNYCH. 


ŁÓDŹ, 5. 7 — W organizacjach urzędni 


czych już oddawna prowadzona była akcja |sione zostały tytuły: „pomocnik“ i „Sekre 


za zniesieniem hańbiącego urzędników Ill 
kategorji, tytułu „pomocnik“. Zabiegi po- 
dejmowane w tym kierunku uzasadniano 
tak przekonywującymi argumentami, pły- 
nącemi z interesu samej służby, że wprost 
dziwnem wydać się musiało każdemu, iż 
nie mogą one trafić do przekonania decy 
dujących czynników i spowodować zmianę 
która zresztą w niczem nie obciążałaby 
skarbu państwa. 

Dopiero ostatnie dni przyniosły pod 
tym względem fakt, stanowiący zapowiedź 
pożądanej zmiany. Oto w jednym z nume 
rów Dziennika Urzędowego Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów pojawiło się rozporzą 
dzenie, ustalające nową tabelę stanowisk 
służbowych w przedsiębiorstwie państwo 
wem „Polska Poczta, Telegraf i Telefon" 
Na mocy tego rozporządzenia z dniem 1 


CEDIB....-niedociqnione: 


należy przynajmniej apelować jak najgo- 
ręcej, by pomyśleli o nerwach j uszach są- 
siadów i w gorące dnie, zwłaszcza, gdy 
okna są otwarte, ściszali głośniki radjo- 
we. Zanim — w co nie wątpimy — przy- 
gotowywana obecnie polska ustawa o ra- 
djofonji wyda odpowiednie przepisy po- 
rządkowe, zechciejmy sami, bez nacisku 
władz administracyjnych, mieć na wzgłę- 
dzie ten słuszny postulat poszanowania 
cudzego spokoju. Zamykajmy okna lub 
ściszmy głośniki w lecie, w myśl starego 
mądrego przysłowia: 

„Nie rób bliźniemu, co tobie niemiłe”! 


„OPEKTA* 


skraca czas przygotowania 


MARMELAD i KONFITUR 


i skutecznie je konserwuje. 


MUZYKA RADJOWA ZA GROSZE. 


W Szwajcarji można obecnie kazać sobie 


mierze. Aparaty zaopatrzone są w otwór a po 
słuchać muzyki radjawej. Aparaty montowa 


Można następnie przez pół godziny 


amontować aparaty radjowe jak gazo- 
wzzuceńiu odpowiedniej monety 


ne są bezpłatnie. 


TEZĘ S E 


Bez pasa nie pracuj na dachu. 


EM Jak zmniejszyć liczbę wypadków? mm 


ŁÓDŹ, 5 lipca. Przed kilku laty wyszło 
rozporządzenie nakazujące zaopatrzenie 
wszystkich osób, zajętych przy myciu o0- 
kien ma piętrze, w pasy bezpieczeństwa. 
Nakaz ten. niewątpliwie zmniejszył liczbę 
wypadków wskutek spadnięcia z okna na 
bruk i uratował niejedno życie. Rzadko czy 
ta się obecnie o takim wypadku. Nato- 
miast mnożą się nieustannie wypadki spad 
nięcia z dachu, pracujących tam robotni- 
ków. Co kilka dni spada z dachu w jed- 
nem z miast polskich któryś z dekarzy: w 
Warszawie, w Łodzi, w Wilnie, w Gnieź- 
nie, w Bydgószcy, w Katowicach i w in- 
nych miejscach, jeśli wymienimy tylko o0- 
statnie zdarzenia, W Katowicach spadł nie 


|dawno 16-letni uczeń blacharski. 


Wypadkom tym możnaby radykalnie 


zapobiec przez użycie pasów bezpieczeń- | 


| Sport - 


stwa, które w szeręgu krajów są już oddaw 
na obowiązujące 


przy kryciu dachów. 

Fakt, że robotnicy nieraz z własnej woli 
przywiązują się linami podczas pracy na 
dachu wskazuje na to, że zabezpieczenie 
to jest naprawdę celowe i praktyczne. Nie- 
stety, zdarza się jeszcze bardzo rzadko, 
aby robotnicy sami się zabezpieczali; wo- 
bec czego interwencja czynników odpowie 
działnych za bezpieczeństwo pracy jest nie 
zbędna. 

Warunki pracy dekarskiej powinny być 
przez nie badane a środki zabezpieczające 
unormowane j powszechnie wprowadzone. 


RABKA „zi. 


| 
KURACJA i WYPOCZYNEK 


Basen kąpielowy - Plaża 


-ea = me 


lipca br w administracji pocztowej Znie= 


tarz“ natomiast wprowadzono zamiast 
nich tytuły „asystent“ i „starszy asystent 
Ponadto tak w służbie wykonawczej jak i 
administracyjnej na poczcie (dyrekcja po 
cztowa) zniesiono wśród stanowisk Służ- 
bowych pracowników niższych tytuł woż- 
ny“ a ustanowiono w to miejsce dawny 
tytuł „pocztyljon”*. Obie te zmiany mają 
głębsze znaczenie nietylko dla pracowni- 
ków pocztowych, ale dla ogółu funkcjo- 
narjuszy wszystkich dykasteryj administra 
cji państwowej. W ten bowiem sposób po 
raz pierwszy dokonał się wyłom w stoso 
wanej dotychczas nomenklaturze funk- 
cjonarjuszy nomenklautrze, która pracow 
ników naraża na 
wiele przykrości i upokorzeń. 
Należy się spodziewać, że fnicjatywa 
podjęta przez Ministerstwo Poczt i Tele- 
grafów zostanie rychło zrealizowana we 
wszystkich działach administracji państwo 
wej i że wszędzie tam zniknie ten niepo- 
pularny 1 uwłaczający tytuł „pomocnika“; 
życzyć sobie należy, aby ta stopniowa 
likwidacja zwalczanego przez organizacje 
urzędnicze już oddawna ty- 
tutu, odbywała się możļiwie jak najrychlej 
i w jak najszerszym stopniu. 


ATOE TITO FETYSZ TRZE REA 
Znowu rakieta stratosferyczna 


Jubiler amerykański z rakietą, która mo- 
że wznieść się aż do stratostery. Na zdję 
ciu część rakiety zawierająca 

miernicze które na wysokości 200 mif 
automatycznie oddzielają się od rakiety, 
by przy pomocy spadochronu spaść na- 


stepn ie na ziemię. 


SKRZYNKA DO LISTÓW, “= ` 


. 
L4 
Cygańska plaga. 
Do 
Redakcji „Echa“ 
w Łodzi. 

Uprzejmie proszę Wielce Szanowną 
Redakcję „Echa' o łaskawe, możliwie jak 
najrychlejsze zamieszczenie w swem po- 
czytnem piśmie kilku poniższych słów. 

Znaczna część ulicy Nowo-Obywatels 
skiej od strony Wólczańskiej, to dość róż= 
ległe błonia, na których kilkanaście rodzin 
cygańskich rozbiło swoje namioty, Gdyby 
ta banda zachowywała się spokojnie — 
byłoby pół biedy, ale tak nie jest. Każdy 
przechodzień, a jest ich zwykle wielu na 
tej drodze — natrętnie nagabywany jest © 
jałmużnę przez młode cyganięta i niemniej 
natarczywie proszony o wysłuchanie wróż 
by starych cyganek. Biada temu, kto Się 
ośmieli nie dać datku cyganięciu, lub me 
zechce skorzystać z „proroczyca* przepo 
wiedni starej, lepkiej od brudu cyganichya 
Zelży go najokropniejszemi słowami i 0b= 
darzy najcięższem przekleństwem. 

Trudno, by Bogu ducha winien prze= 
chodzień znosił takie obelgi obojętnie, Na 
stępuje reakcja słówna, a skutek jest ten, 
że cała banda wylega z namiotów i w wie 
lu wypadkach grozi reagującemu obiciem, 
Dziś, ściśle dnia 3 lipca br. doszło do te= 
go. Przechodzącą kobietę chłopiec cygań- 
ski nazwał prostytutką i obrzucił ją kamie 
niami. A gdy ujął się za nią jeden z prze- 
chodniów, chcąc przeszkodzić rozwydrtzo= 
nemu cyganięciu w napastowaniu kobiety, 
cyganie wypadli z namiotów i poturbowa 
li-go dotkliwie. 

Komentarze zbyteczne. 

Wszyscy mieszkańcy sąsiadujący z tem 
zbójeckiem gniazdem wydadzą w'tej spra= 
wie jednobrzmiącą opinję, że taki stan rze 
czy nadal trwać nie może, Miarodajne 
czynniki proszone są, by temu złu zapo- 
bieg 

Z należytym szacunkiem 
Czytelnik. 


j 


= 


Pechowa panienka 
m ACH, CI SZOFERZY! m 


ji 
I 


Mówią moja pani że szofery to pijani- 
ce i lacawce. Zaraz się pani przekonasz, 
że dorożkarze nic nie lepsze. 

Tak mówiła w korytarzu sądu tęga jej 
| mość, wezwana w charakterze świadka do 
sprawy Anieli Z., przeciwko dorożkarzowi 

Wincentemu Sznurkowskiemu. 

|  — Ta Anielcia, moja pani, co to jej 
sprawa zaraz będzie, to bardzo porządna 
| dziewczyna, tylko że pechowa.... Zawsze 
do szofera czuła miętę i już z 10 lat temu 
z jednem zaczęła kombinować, Chodził z 
nią, moja pani, chodził, dzieciaka jej wy- 
| chodził, a potem zwiał i tyle go było wi- 
Í dać. 

Popłakała się dziewczyna, dzieciaka 
na garnuszek oddała i z drugiem szoferem 
zaczęła kombinować, 

Ten, moja pani, był bardziej stały, po 
f pierwszem dziecku zaraz nie uciekł, tylko 
przysięgał że się ożeni.. Dopiero po dru- 
giem dał nogie i podobnież 

do Ameryki zwiał. 
Popłakała się dziewczyna, bo to, mo- 
"ja pani, troje dzieci nie tak łatwo wyży- 
wić. Aż jej sie, uważa pani, trzeci szo- 
fer nadarzył. 
Myśli sobie dziewczyna: do trzech ra- 
$ zy sztuka. Ale jeżeli i teraz się nie uda i 
ten się tyż nie ożeni, to już sama nie 
T wient, co zrabie, 
| l co kochana pani myśli? Że sie že- 


nił? Gdzietam! Czwartego dzieciaka 
zostawił i zwiał gdzie pieprz rośnie. 

Płakała dziewczyna” , miesiąc bo już 
sama nie wiedziała, co z temi szoferami 
robić. Dopiero ja jej poradziłam. 

— Daj — mówię — Anielcia spokój z 
szoferami, Spróbuj raz dorożkarza.. Może 
dorożkarz lepszy. 

Tak jej radziłam bo akurat w Sąsiedz- 
twie mieszkał dorożkarz, ten właśnie Win 
centy Sznurkowski i wiedziałam, że mu się 
Anielcia podoba... 

I widzisz pani, co się okazało? Że do 
rożkarz od szofera gorszy! Mało, że ją z 
piątem dzieckiem zostawił, mało że sie że 
nić nie chce, ale jej jeszcze oko uszkodził 

i zęby powybijał. 

Dlatego moja pani, że sie dziewczyna 
ślubu domagała, 

Ciekawe opowiadanie zostało przerwa 
ne wywołaniem sprawy Sznurkowskiego. 

Sąd również uznał postępowanie p. S 
za bardzo nieładne, bo skazał go za pobi- 
cie Anieli na 2 tygodnie aresztu 


jej 


Abram Tugelnblat miał poważne zmart 
wienie, Musiał dać wspólnikowi w pysk! 
Musiał koniecznie, bo wspólnik go obrażał 
okpiwał i trzeba go było nastraszyć, 

Abram dłuższy czas nosił się z tym za 
miarem, ale nie wiedział, jak to zrobić. 
Nie miał odwagi, nie miał wprawy. Jeszcze 
nigdy nikogo w życiu nie uderzył. 

Żeby się choć trochę wprawić, godzi- 
nami stał przed łustrem i z rozmachem bił 
się w twarz, potem wprawiał się na podu- 
szkąch, na meblach..., 

Ale kiedy się spotykał ze swym wspól 
nikiem — 

cała nauka szła na marne. 
Ledwo pomyślał o uderzeniu, a już ser 


Szczyty. 


| Szczytem: 

„skąpstwa: umierając zadmuchną 
się gromnicę 

artyzmu: narysować portret tak, aby oso- 

by nieznające oryginału odrazu go 

poznały. 

/ imaginacji: płynąć po rzece z palącem się 

cygarem i myśleć, że się jest statkiem 

] parowym. 

humoru: leżąc w trumnie po Śmierci, śmiać 

się ze swoich spadkobierców, szukają- 

cych testamentu, 


e 


ć palącą 
f 


i 
TES 
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KŁOPOTLIWE PYTANIA. 


Czy aniołki sa mokre ? 


| Ojciec czyta gazetę w ogrodzie albo 


-— Nie, moje oziecko. 
raczej przeczytałby gazetę, gdyby jego sy 


— A czy deszczyk nie spada z nieba? 


| nek mu ustawicznie nie przeszkadzał w — O tak. 
czytaniu, stawiając ojcu najdziwniejsze py — Czy wówczas wszystkie aniołki są 
$ tania, na które doprawdy trudno odpowie | mokre? 


/ dzieć. Nie dziwmy się — dziecko to czte- 

roletnie. Oto mała próba tych pytań: 
Dziecko: — Tatusiu opowiedz mi pro- 

szę bajkę! 

T Ojciec: — Mamusia potrafi to lepiej 

ode mnie! 

h — Nie! 


(Ojciec nie znajduje odpowiedzi). 


— O, zbiłem sobie kolano. 

— Nie płacz, dziecko, /Czteroletniemu 
dziecku nie wolno płakać. 

— A czy pięcioletniemu wolno płakać. 

— Też nie, 


> — A czy mamusia zna dużo bajek? — A dwudziestoletnie ? 
f — Tak! — Nie! 
— A dlaczego mamiisia zna tak dużo — To dlaczego mamusia wczoraj pła- 
5 bajek? kała? 


— Bo mamusia jest bardzo mądra. 


w Abacji natrafiłem na wielki zjazd lętni- 
ków, między którymi znaczny procent sta- | 
nowiły damy z półświatka, ale naturalnie 
'z tego bardzo eleganckiego. Królowała 
między niemi panna Mary, kobieta może | 
nie tyle piękna, ile wspaniale zbudowana, | jumie kąpielowym. Choć fale uderzały z 
o jasnych blond włosach i tak delikatnej | coraz bardziej wzmagającą się siłą, nie 
płci, że zdawało się, iż dojrzysz każdą żył-| wahała się rzucić w żch objęcia... Silnemi 
kę pod skórą. Wiedziała o tem, że męż- | ramionami rozdzielając spieniony żywioł, 
czyzn wabi przedewszystkiem piękna bu-| płynęła jakiś czas od brzegu ku pełnemu 
1 dowa to też nie zaniedbała żadnej okazji, morzu, po chwili zaczęła widocznie słab- 

aby się popisać swemi wdziękami, niestety nąć..... Widzom zamarł dech w piersiach, 
jednak młodzież jakby nie dojrzała jej niejeden zastanawiał się już, czy nie po- 
przymiotów, gromadziła się koło innych, śpieszyć na pomoc dzielnej pływaczce, 
ją zostawiając na uboczu. gdy wtem zjawił się na brzegu ogromny 

Pewnego poranka morze było tak wzbu pies. nowofunlandzki rzucił się w odmęty 
rzone, iż nikt nie odważył się nawet na|i po chwili, kiwając zwycięsko, ogonem, 
spróbowanie kąpieli, tummy natomiast wy- jakby z przeświadczeniem, iż dokonał bo 


kizypuszczali, aby w niewieście, choćby 
nawet tak wspaniale, jak panna Mary zbu 
dowanej, mogło się mieścić tyle odwagi. 

Na chwilkę znikła z oczu, wkrótce jed 
nak pojawiła się znowu w pięknym kost- 


bezpieczeństwo przechodniów. 


Czy jesteś członkie m 


L.O.P.P. 2 


Kogo uderzyć? 


num WOJOWNICZY KUPIEC, sum 


ce zaczynało walić, nogi drżały i ręka dręt 
wiała ze strachu. 

Zgnębiony Abram postanowił ostate- 
cznie poradzić się sąsiąda, który miał w 
kamienicy wyrobioną opinię pijaka i awan 
turnika. 

— Kochany sąsiedzie! — zagadnął go 
Jak pan to robi, że pan ciągle bije żonę 
i znajomych, į sąsiadów, i pan się nie boj? 

Sąsiad, który tego dnia był wyjątkowo 
trzeźwy, westchnął żałośnie, 

— Pod ankoholem, proszę pana, to 
człowiek wszystko zrobi. 

I oto Abram przejrzał, Zrozumiał, na 
czem polega tajemnica odwagi, Poszedł na 
tychmiast do narożnej restauracji i po dwu 
nastu kieliszkach poczuł nagle taki przy- 
pływ odwagi i tak szaloną chęć do bicia, 
że wsiadł natychmiast w taksówkę i po- 
jechał do wspólnika... Spotkał go jednak 
przykry zawód. Wspólnika nie zastał. 

— Psiakrew! — zgrzytnął zębami! — 
Kosztowało pięć złotych į wszystko na 
nic! Jutro idź się znów upijaj dla tego ło- 
buza, 

I żal się zrobiło Abrdmowi że tyle za- 


chodu i cała jego odwaga pójdą na mar- 
ne. 


— A może — zaczął się zastanawiać 


— ją jeszcze komuś mam dać w pysk? 


Myślał, myślał i wreszcie przypomniał 


.:4 kaj 


Nr. 


Ostrożnie—zazdrośni zmężowie! 


ROZMOWY NA PŁYCIE jj 


Jak donoszą pisma, sąd w Nowym Jorj Się melodyjny baryton. — Już więcej nie / Bezser 
ku rozpatrywał skargę rozwodową pew=| będę. | ną Wśróc 
nego aktora. Jedynemi świadkami w tym — Palę się! — Jęczy niewiasta. w miasł: 
procesie były płyty gramofonowe. Podejrzliwy małżonek po wysłuchaniu się doszi 

Aktor ów podejrzewając żonę, że go | takiej płyty, załamuje z rozpaczy „ęce. AJ dzo wie! 

dradza zainstalował w domu ukryty apa| to przecież tylko przyszedł fryzjer, który łasach ir 
rat gramofonowy odbiorczy, który dokła wygalając karczek podrapał go trochę | stenja ci 
dnie notował wszystkie rozmowy i utrwa | brzytwą, a następnie przypallł lekko klie organizm 
lał je na płytach. Okazało się że żona rze| jentkę karbówką. | i drugie 
czywiście przyjmuje u siebie kochanków. Poniższa tak niewinna rozmowa rów= kiem. N 
Zdradzany mąż z gramofonem i płytami | nież mogłaby wprowadzić w błąd najbare budzi si 
przyszedł do sądu i uzyskał rozwód. dziej doświadczonego sędziego. dnia oży 

Sposób niezły, ale niezawsze pewny — Piękne nóżki — ząchwyca się męs- | nie, pod 
I gdyby ktoś z zazdrosnych małżonków | ki głos. | im późni 
chciał pomysłowego aktora naśladować to — Piękne... Ale drogie... iż w re: 
niech pamięta, że możliwe są tu liczne nie — Pogodzimy się jakoś. dziej > 
porozumienia. Naprzykład płyta utrwaliła Jeszcze ktoś może to nazwać świńste Czas, gd 
następującą rozmowę: wem. A to przecież dostawca mięsa wyj- Się zmęc 

— Trzeba zdjąć koszulkę — mówi muje z koszyka towar i rozkłada gó przed 4 
miękki męski głos, gospodynią. 


Zaraz, zaraz! Ostrożnie! Porwie pan... 
— gorączkuje się głos kobiecy... 

Zazdrosny małżonek i sąd mogliby so 
bie, Bóg wie co pomyśleć. A to tymcza- 
sem przyszedł majster z gazowni, żeby po 
prawić gazową lampę i żąda zdjęcia „ko- 
szulki* gazowej. 

— Proszę mnie tak nie drapać — sły 
szy głos swej żony siny z gniewu małżo- 
nek, — To boli. 


— Jaka delikatna skóra — odzywa 


Albo taka rozmowa: 

A po chwili milczenia słychać 
biety. 

— Dlaczego zgrzeszyłam? 


g'os ka 


Czy coś między tą parą zaszło? Nićl < 


Czytają tylko nazwy filmów w „repórtua= 
rze kin". 

A więc panowie męf*wie! Ostrożnie 
z (s <ianiem wierności żcny przy ponad 
gram* tonu. 


Wizyta lekarska 


a 


sobie, że 3 lata temu jego kuzyn Fiszel 
Kirszbaum powiedział na niego „szmon- 
dak“, 

— Jest okazja — zdecydował się — to 
pójdę i mu dam w mordę. Lepiej później, 
jak nigdy... 

I poszedł... 

A w 2 miesiące potem odpowiadał przed 
sądem za pobicie Fiszla. 


przekłada w 
dzieci, choć ty chcesz koniecznie. wózku swego pupilka, 


Chcesz więc jej pokazać, jaką pociechą Żeby pokazać żonie, 
i radością są dzieci i prowadzisz ją przed |chasz dzieci, bierzesz mal 
obiadem do parku, gdzie o tej porze dzie-|i po chwili masz obficie z 


jak bardzo ko- 
eństwo na ręce 
roszone spodnie. 


wam bowiem wiedzieć, iż pies jej był już 
do tego ułożony.... 


ku kabinie, z piersi wszystkich wydarło się 


——-.. 


conajwyżej wypożycza go na jakiś czas. 


Chcąc kobietę przekonać, należy do 


Bawią się właśnie w piłkę do dołka. 


— Spójrz! — mówisz do 


Lekarz: — Może pani podać choremu również dwa koniaki dziennie dla wzmo» 
cnienia organizmu. Zapisy 
Chory: — Oczywiście w- kieliszkacfiod wina... 
aà Parara 
Sp 
DZIECI W PARKU. ": 
mum Osloda życia. umu | 
. | Przyjmuje 
Może ci się zdarzyć, żonaty czytelni- ła i przechodzisz prędko na inną ławkę, | LE 
ku, że twoja młoda żona nie chce mieć gdzie właśnie jakaś niania 


> ): x { 3 3 iwiecej Udajesz, że cię to nie wzrusza i tłuma- cho! 
n — Z powodu bólu zęba. — Coś mnie wódką zaszkodziła, — [CÍ Jest najwięcej. MES k E ie. se ; dieti 
|= — A ty tatusiu, nie jesteś mądry? — Czy czteroletnie dziecko także mo| tłumaczył się ze skruchą. — Coś mnie się | „ „Siadacie sobie na ławce, gdzie właśnie | czysz żonie, że to wcale nie plami i na r 
te że mieć ból zęba? i tak chciało bić, że nie mogłem wytrzymać dwie młode matki rozmawiają o swych win wysycha. Ale ponieważ żona się —— 
e à s 4 ` A z c , £ 2 dz w M 74 R m 2 s 3 2 
—Tatusiu, czy aniołki mieszkają w ni — Naturalnie! Ale swoją drogą trochę trzeźwy to ja teź PZ Ae, ; "my tym poro- Aler ho 5 +2 Peas skle Minin Dr. 
M. TAA aTI, PSE 3 r a Jiedzial a AE — Moja pani, co ja się przy tym p atei, gdzie bawią się | 
| bie?. A jeżeli dziecko ma ból zęba, to rów; byłem. Wiedziałem kogo biję. Należeć lzie nacierpiałam!.. Przez dwa dni... większe dziewczynki | 
BB — Tak. nież nie wolno mu płakać? mu się dawno należało... i rę lokaa, żeby żona nie słysza- Właśnie jedna z nich dchodzi do cie poc, ch 
| —Czy pozatem nikt tam nie wo tl (Ojciec milczy). — 50 złotych grzywny oświadczył sę- dudni bie i dryga ei 5 | A 
kuje? —) — dzia. > — Przepraszam pana, któr godzina? | „m 
— Patrz — mówisz do żony, — jaka | 
Z Ł o T E Ka Y $ K 3 to grzeczna i miła dziewczynka. Czy mie | 
j haterskiego czynu, ukazał się na brzegu, © kobiecie, gegen a I pagase? | H. 
PIES=RA H OWN IK ari SNEER WRS Oldal PE TOE SARA eobet kot dobrej staj — Pierwsza godzina, kocnana dziew» _ ` Pejalis: 
y wa +aę pra: ia aściwy RET BR | A s 
i 6 Oczy wszystkich skierowały się” w| Wy jest em właściwym zyskiem. nog heann see MAM l Naru 
z a > stronę dzielnego zwierzęcia, które złoży-| Jak silnymi byliby mężczyźni, gdyby dłonie wok a Zośka ówiia, że p" 
{ Ciekawe opowiadanie ło ostrożnie na piasku swój powabny cię- |nie bylo na świecie słabej płci. agi ada a a ośka m ie D 
© | żar. py o „apielowy z nader APURA) Jeśli żona w późniejszych latach coś ci m ze ka A ja się AE Raj or p 
| Pan Józef powróciwszy z wycieczki na legły na wybrzeże, aby podziwiać walkę i | materji, w zębach psa zamienił się w strzę akc, Otee Ki jesta rieni jeśli |szy Pekak Rest. Ber de, ają | m 
południe, opowiadał w gronie przyjaczją ścieśanie się rozliukanych bałwanów. — PY; spod których widniały aż nazbyt do- jednak coś za tobą rzuca—staraj się o roZ Robisz się czerwony 1 ukradkiem spo- i i 
/ spostrzeżenia, jakie poezy Sae swej | Wtem oczom zgromadzonych przedstawił | kładnie wdzięki uroczej miss Mary. wód glądasz na ironiczny uśmiech żony. Wsta- | NAWRO' 
podróży. - się dziwny widok. Panna Mary dążyła do Zamiast pośpieszyć jej z ratlmkiem|' “= i 1 D A -e ohiesg szybko i prowadzisz ją tam, gdzie zyj mia 
— Wyobraźcie sobie, moi kochani — swej kabiny nic nie robiąc sobie z cieka- młodzi ludzie stali, patrząc w niemym za- Są kobiety, które najlepiej podziwiać się bawią więksi, rozumniejsi chłopcy. miedzi 
rzekł między innemi — podczas pobytu | wych spojrzeń widzów, którzy nawet nie chwycie; po chwili gdy wstała i odeszła |zdaleka. 


i ; Świ żony. — Jak 
gorące a tęskne westchnienie... niej, nietyle mądrze, ile pięknie przema- te dzieciaki pięknie się ba... . i J M H 
Rzecz prosta i łatwo zrozumiała, że |wiać. Nie zdążyłeś dokończyć, bo właśnie pił 
wieczorem tego samego dnia cała złota] kobieta potrzebuje wiele przyczyn, aby |ka rozbiła ci nos. "2 
młodzież, bawiąca wówczas w Abacji, oto pokochać, ale jedna wystarczy jej, aby — Dobrze panu tak! — śmieją się yarar 
czyła piękną miss Mary zwartem kołem, | 4radzić, chłopcy. R m 
co naturalnie koleżanki jej wprawiło w o- r b — Poco pan na nasz plac włazi? ga L 
gromną irytację... Kobieta szuka zazwyczaj podpory — Jest ci przykro, bo krew leci z nosa, a | 
— Bardzo to ładna historja — przer- znalazłszy jedną — szuka drugiej. Mając żona się śmieje. Na szczęście druga piłka | m 
wał opowiadającemu pan Teofil — ale za |Za$ dwie, najczęściej wtedy upada. rozbija nos twej małżonce, która narych- s. shor. 
pomniałeś dodać najważniejszy szczegół: Kobieta widzi w. lustrze nietylko, że|miast przestaje się śmiać, ANDAR 
— Jaki? jest piękną — ale także, iż jest piękniejszą W ponurym nastroju wracacie do do- za 
W tydzień potem spotkałem miss Mary |od innycó. mu. Tego Seju nie możesz z żoną mó- ETG 
w Portorose... Powtórzyła się ta sama nh; rae PA OAE 757 > __|Wić o dzieciach... r 
rzecz i z tym samym skutkiem! Trzeba Kobieta nie_dataje cl nigdy diro Sens moralny tego felietonu:  Jóżeli 
; chcesz przekonać żonę, że dzieci to osłoda R w 
Kobieta pyta często lustra — odpo-|życia to pokaż jej dzieci na obrazku. Ale E oloż 
wiedż jednak daje sobie zawsze sama. nie chodź z nią do parku. P 
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Organizm ludzki. W tym wypadku jedno 
I drugie jest jednocześnie przyczyną i skut 
kiem. Neurastenik spędza noc bezsenną, 


spania prey otwartych 


nie daje dobrych rezultatów. 


[m 


nie utrudnia zapadnięcie w sen, po drugie 
ze względu na konieczność w porze chłod 
niejszej okrywania się zbyt grubemi i cie 


ECHO 


PUDER, ROUGE, POMADKA do UST 
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23 = 
więcej nie Bezsenność stal A 5 l F | k to. 4 ię « 5 U i i 
Ab ść stała się „chorobą” nagmin ;,ry zna już pacjenta i jego organizm. è i dy kobi 
ista. a, solą najliczniejszych już dzisiaj rzesz |- a ra oma ANETKA ZZA źrenic) zywy Prywatne Dokaształcające og 
atui dái sia ch i | rzyczyn bezsenności można |i sposobów zwalczania bezsenności nie za x so W | | E D Z, A. 
y „ęce de ka A pacjentem samym bar- sługuje na bezwzględne poparcie system Kraków, ul. Pierackiego 14. 
jer, który 00 ogar se zie życia i pracy, w Ha- |spania przy otwartych oknach. Po pier- przygotowują na lekcjach zbiorowych, 0= 
a trochę iehi m JS IC i a Bezsenność 1 neura- | Wsze ze względu na łatwy dostęp noc- raz w drodze korespondencji. Przyjmują 
ja chodzą w parze, jeśli chodzi © sam | nych hałasów w miastach, co mechanicz- wpisy na nowy rok szkolny 1936-7 ńa: 


Czy słodka Zanetka 


AOK 
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1) Kurs.maturyczny gimn. 
2) Kurs maturyczny półroczny, repetit 
3) Kurs średni: 5-ta i 6-ta kl gimn. 
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d najbar- R i y i N cz RA OZONE i 
- De zogen, polamany W ciagu ie Deisi a T gea Czy wreszcie ma wyjść zamąż, czy |występując w najbardziej eleganckich ka- ad yes niieey (LFE kipana 
SIę mẹs- | nie, podniecenie na tle nefwówei rośnie góle i dd dy va k tni p: È też i jal w trm w stanie pa: ieńkim baret ch N wego lora Śżniej tolic Pos i 

im Miria npe m wowe LA (5: e nie oddziaływa korzystnie na >, „dych 4 i pHi e pani ńkir 1. PA ach N wego Jorku, a póżniej stolica|]i 5) Kurs 7-miu klas szkoły powsz. 
Poaceae aga | A deje ogis orgasm Aeae a terenie popolna przeć owo ista get I grece zasłon i: Bai E GSA” -AOGONNĄ 
3 dziej ożywiony i przedsiębiorczy wów- W czy 2 ełni 'arcji ki "lią „Wesoł wdó yke", ma oc y iście już |stki wod Przed e: A: i AnA Pry mag zę iż, całkowity materjał 
< świńste kas RA m AR P s: iębiorczy, 3 ; Ystarczy zupełnie otwarcie O ien W JĄ » solą wdówkę”, ma czywi cie ax | i rewjowej. Przedsiębiorcy filmowi ! tó- {naukowy i tematy z 6-ciu przedmiotów 
ęsa wyj- są M y powinien by normalnie już czuć pokoju na pół godziny przed ułożeniem poza sobą cały szereg historyj miłosny ch. | szy za arli z nią kontrakty, nie zawiedli ido opracowania. Obowiązkowe kollokwja 
go przód 4 ęczony się do $nu i dokładne wywietrzenie po- Pod tym względem potrafiła jednak być za | się. Jeanette okazała się bowiem pierwszo | (egzamin) 3 razy w ciągu roku szk. 
A układać do snu. koju. Normalna potrzeba snu wynosi | wsze bardzo dyskretną. Tylko w jednym | rzedną aktorką filmową. Każdy film z nią | WYKŁADAJĄ WYBITNE SIŁY FACHOWE 
Kładzie się i jednak nie śpi. Wstaje|osiem eW, dziewięć godzin dla dorosłego | wypadku trudno było przemilczeć, o czem |tą świetną aktorką był nowym dła niej OPŁATY NISKIE. ; 
stag kal PO nieprzespanej nocy zmęczony i ten cykl |dziesięć dla dziecka, oczywiście pod wa- wiedział cały Świat, a mianowicie, że szar | sukcesem a popularność jej wzrastała z 
a — powtarza się, Circulus  ritiosus ;runkiem, że sen będzie spokojny i głęboki. mancki jej francuski partner z filmu ,Wiel- | każdy m dniem. Licząca dziś około trzy- 
Amimo wszystko można neturastenika wyle | Zasypia Się najlepiej i najłatwiej przed pół |ka parada" Maurice Chevalier cieszył się jdziestki Mac Donald znajduje się obecnie POSEN ZOO 
10? Niel Ai $z bezsenności, o ile lekarz zbada go | nocą, a głębokość snu i jego równość za- specjalnemi względami tej ubóstwianej u szczytu swej sławy. Do Czytełników „ECHA 
'epertua- | adnie í zaobserwuje uboczne przyczy- leży w dużym stopniu od uregulowania kobiety. Mówiono swego czasu, że Che- : Prowadzi óna obecnie w Hollywood 
POE wpływające na istnienie bezsenności. |funkcyj tfaWiennych Żołądka i kiszek, któ | valier poślubi Jeanette, Tymczasem Mau- |życie eleganckiej damy f zamieszkuje w | Bespiatate bas tedna); Copiii, 
Sstrožnje 4 jednych taką przyczyną bywa np. niety- |rych nie ‘wolno przeciążąć pożywieniem i |rice Chevalier po przeprowadzeniu rozwo- | pałacu wspólnie z swą matką. gorn BB joeda Bia 
swa stan nerwów co nieżyt żołądka rozdę- | pracą w zbył późnych godzinach. To też du z swą pierwszą*żóną, ponownie oże- Otóż właśnie spowodu swej matki Jea podal A OE BE i hin a 
$ go przez gazy, skutkiem rozszerzenia posiłek wieczorny nie powinien  przypa- nił się, Í nette głównie nie mogła się zdecydować | charaktesa, zdolności, przezna- 
dka przepona brzuszna wywiera ucisk |dać na godzinę późniejszą niż ósma, gdyż lecz z inną kobietą, Í na zamążpójście i nadal jeszcze jest niez- ie sie postęp wte ; 
zeza w Okolicy serca, co wywołuje znów proces trawienia zajmuje dwie do —|a nie z Jeanettą.... decydowana w chwili, gdy istotnie sytua- b teraci Anirelog Saylar koi 
BL. objawy niepokoju trzech godzin. i Właśnie wówczas w owych latach, ma- | cja jest poważna. Przyszły małżonek z bi- En M m LĄ Eri 
Piodzi bezsenność. Tego rodzajů przy- jąc za partnera Chevaliera podczas nakrę- |ciem serca i wielkiem utęsknieniem wycze za bezpłatnie. MARCA 54 wieś. 3a = SEI 
Gyn można znaleźć sporą liczbę u choru- canja filmów, Mac Donald miała cały sze- 'kuje momentu, gdy urocza Jeanette- Do- siratan Test erroei: pa AE A 
tych na bezsenność, a usunięcie ich spro reg świetnych partyj. Mężczyźni bardzo |nald oświadczy mu nareszcie stanowczo, Po zka aj el abe EAE: ma 
Widza ze sobą jednocześnie wyleczenie z SATELEF! N ARAJ zamożni przepadali za nią. Nie zależało | że zgadza się na małżeństwo. Przystojny | oee aaea ohiei podajemy tyko niektóre to 
bezsenności. Niezawsze więc a nawet bar ZAT 0 UJ Z R Z jej jednakże na zabezpieczeniu materjal- |to aktor amerykański nazwiskiem Nelson dana ry R Zad TOKOV Koiesaiae A (2) 
dzo często zapobieganie bezsenności przez Q nej egzystencji i przyszłości, skoro po- |Eddy, którego Jeanette poznała przed nie- | stawek — Bdo zł., Cabała Jóget, L anova, urzęśsik ra 
ieni i i i i LJ w Í iwy T e my SPPP . , = 2 "gasi . o ; ) 
fite karmienie się rozmaitemi środkami Nr. 102 28 lub 102 2 bierała najwyższe, płacone dotąd w Ame | dawnym czasem podczas wstępnych roz ay 3. "4.008 ab. AESI ane Brus Hołubieze =a 
Iisennemi jest wskazanem. Skutek bywa | al: b CHO* ryce gaże aktorskie oraz uchodziła za mil- mów i przygotowań do nowego filmu, w aran nii oną Biowet Glowa? Wichy Miarki ZAC 
faźny a przyczyna istptna bezsenności aaa w doń gw. morate jonerkę z krainy dolarów. I dlatego odrzu |którym Eddy ma być jej partnerem. Przy r aS zat, Bopiawcśi © AO M 
nak trwa. Należy zatem 'w każdym ra- swiać X zą Św Sailo cita kilkakrotnie ponawiane oferty matry- | puszczać jednak należy, że małżeństwo garrica Odpal minae a bi A 
tle, gdy bezseniość staje się bardzo doku z ego p fi monjalne dwóch najbogatszych bankierów | istotnie dojdzie do skutku. Coprawda Ed- dralerja Piątki es. Krakow £. OI 
Sliwa, poradzić się lekarza stztego, któ- Nowego Jorku. Zresztą już jako girl, wy- |dy nie jest miljonerem. Jako dobry i zna- runo. męójum) Eviguy w traasie pod syty 
stępując w rewjach, Jeanette mogła wyjść |ny aktor zarabia bądź co bądź pokaźną su- rI a ta. MO WOS 
zamąż bardzo bogato. Jeden ze znanych | mę około 100.000 dolarów rocznie. To je- | przyjęcia Mm kle szczere pomodisce DIR. 
arystokratów finansowych wówczas  z|duak dla Mac Donald jest obojętne, sko- batalie Zuiisaeie a a SAREMA 
wW Y C i E C y4 K ` MO R 9 K j E miejsca pragnął ją poślubić, mimo sprze- |ro sama posiada już tak znaczny majątek. REA sonia ait W w Osłosseżia 7 
: ciwów ze strony jego rodziny. I napewno | Najważniejsze dla niej, że jest sympaty- Ś 
STOLICE PANSTW BAŁTYCKICH d li 1 małżeństwo to dasdoby do skutku, gdyby |czny i bardzo ją kocha. Jeszcze jednak — u" p ha 
DO SZTOKHOLMU od 12 do 19 lipca zł, 230.— | nie opór niezwykle ambitnej Jeanette, prag jak oświadczyła — nie może się zdecydo- Z 
od 23 do 27 lipca zł, 90.—| 14Cei kontynuować rozpoczętą karjerę, aże wać na zawarcie planowanego małżeństwa Polskie Binto Podróży ORBIS 
STOLICE BAŁTYKU by zdobyć sobie majątek i unieżalnić się tembardziej, że ostatnie słowo do powie- Oddz. w Łodzi Piotkowska 65 
od 2 do 8 sierpnia _ zł. 210.— nawet od mężczyzny, dzenia ma pod tym względem jej matka. * el. 101461-101-20 l 
KOPENHAGA - którego miałaby raz zamiar poślubić. Za- |Co jednak nie wykłucza'że już w najkrót- F 
od 31 VII. do 3 VII òd zł. 80.—| mierzone plany udały się jej w zupełności | szym czasie ogłoszony zostanie publicz- Pociąg 
a j) Jeanette Mac Donafd stała się z skromnej | nie zawarty związek małżeński pomiędzy popularny do 6 d y ni / 
Wwzmo« . | k r girlaski rewjowej, gwiazdą  Brodway'u, | Jeanette Mac Donald i Nelson Edy... 04:47 — A 
Zapisy agons- i $, 00 g Piotrkowska 68, tel. 170-70. cena ze świadczeniami zł 17,50 
e o 
AE Obstrukcja zatruwa organizm... | "re=*= pobyt 
w ZALESZCZYKACH 


dół zadu > je się je ' zaburzeniach żołądko- 
IŁ kach zaległości trawienia powodują rożne | stosuje się je przy za M zo 
J. Spocjalista chorób ank Specjalista zyczy EA 1 okiawy chorobowe. Sprawność organów wo-kiszkowych, przy obstrukcji i do ure- Lato na ziemiach 
nosa, gardła - skórnych i veksualnych trawienia jest warunkiem zdrowia. Zioła | gulowania trawienia. Wytwórnia: Magi- wschodnich 
pobyty ryczałtowe iulgi kolejowa 500 


ławkę, 


WIKTOR ŁUKOĄSKI| Doktór 


Łódź, Zawadzka 3, fr. | p. 


Przyjmuje od godz. 8 do 6-8]. Teleton 190-42, 


LEKARZ -DENTYSTA 


L. BERMAN 


Cegielniana 15, 
i telefon 149-07 ż 

ed 8—11 rano i od 4—8 wiecz 
niedz. | święta od 1—9. 


Niewydalone i rozkładające się w kisz- 


magistra Wolskiego ze znak. ochr. õa- 


strosa“ regulują działanie żołądka i ki- 


szek, łagodnie przeczyszczają dlatego też 


ster Wolski, Warszawa, Złota 14. 


od 11/7 — 27/7 cena zł. 135 


Weekendowe przejazdy 
do Pińska i Białowieży 
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BE nag Gdańska 117, telefon 221-61 akuszerja i choroby kobiece Choroby skórne 1 weneryczne. Instalacje elektryczne 9 POP rny. . 
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Najpiękniejszym z 
f 
f lonek. Potężna ozdoba głowy, wspaniałe 
togi i pancerz chitynowy, którem całe je 
go ciało jest pokryte, nadają mu wygląd 
rycerski i wojowniczy. Tymczasem cały 
ten groźny sztafaż jest tylko pozorem, 
Chociaż tak bardzo zbrojnym się wydaje 
jelonek, to jednak jest on w rzeczywisto- 
ści jednym z najbardziej pokojowych i 
najmniej drapieżnych owadów. Żywi się 
on słodkim sokiem cieknącym ze skaleczo 
nej kory dęba. To też najczęściej spotkać 
można się z jelonkiem 
w lasach dębowych. 

Dębów jednak ubywa, a wraz z nimi 
maleje ilość naszej strefy. Ilość ich male- 
je tembardziej, ponieważ uroda, w jaką 
je natura uposażyła, czyni je pożądaną 
zdobyczą dla każdego zbieracza owadów. 
Jelonków jest już tak malo, że należało- 
by pomyśleć o rozciągnięciu nad niemi o- 
£hrony. 


| 


Masywne ciało jelonka czyni go ocię- 
żałym, to też chociaż przyroda wyposaży 


PODSŁUCHANE 


O ZMROKU. 

Dokąd się tak śpieszysz? 
Do domu? i 
Co? Tak wcześnie? 

— Chciałbym raz spędzić wieczór 
moją żoną. 

— No, no, cóż się tak nagle stało? 

— Ona jest silnie przeziębiona, zachry 
pnięta i nie może prawie zupełnie mówić, 


+ 


é 


ZAPROSZENIE WUJASZKA ZE WSI. 


«Ktoś wyjdzie po «ciebie na stację, 
drogi wiijaszku. Aby cię łatwiej można 
było poznać, trzymaj pod pachą szynkę 
lub tłustą gęś! 


MŁODA ŻONECZKA. 


Mąż; — Moja brzytwa jest już zupeł- 
ńie tępa. 

">. Zona: — Niemożliwe! Przecież twój 
zarost chyba nie jest twardszy od lino- 
leum, Wczoraj jeszcze świetnie przecina- 
łam linoleum... 

' ` CHRAPIĄCY [IIEBOSZCZYK. 

+ — Dlaczego pani sobie nie zarezerwo 
wała miejsca na cmentarzu koło swego 
nieboszczyka męża? È 
' — Bo on biedak, zawsze tak silnie w 
mocy chrapał, 


Czy jesteś członkie m 


L.O.P.P.2 


naszych chrząsz- 
czów i największym z nich jest rogaty je 


Najpiękniej szy owad. 


WESELE NA DĘBOWYM PNIU. 


jemu ZYCIE I SMIERĆ JELONKOÓW. == 


ła go w skrzydła, to jednak nie często 
czyni z nich użytek. Rzecz ciekawa, że 
do lotu wzbija się najczęściej przed bu- 
rzą, gdy powietrże jest parne i duszne. Z 
głośnem brzęczeniem unosi się wtedy w 
powietrze, by usiąść na pniy dębowym i 
pić słodki nektar, płynący z jego kory lub 
by przystąpić 


do walki o samice. 


Jest bowiem w rodzie jefonków ten sam 
obyczaj, co wśród jeleni. Samce muszą 
staczać bcje o samice. Skromne z wy- 
glądu, bezrogie samice są bowiem o wie 
le rzadsze niż samce, zatem każda z nich 
ma licznych konkurentów. Kandydaci do 
jej względów zmagają się ze sobą i w 
tych to właśnie bojach czynią ze swoich 
wspaniałych rogów, które właściwie roga 
mi wcale nie są, lecz stanowią wydłużone 
szczęki. Szczęki te mimo swego srogiego 
wyglądu nie'są wcale niebezpieczne i o 
wiele więcej złego może wyrządzić pozba 
wiona wiogów niepozorna samica swoje 
mi szczękami, niż rogaty samiec. Walki 
samców toczą się z reguły na dębowym 
pniu, na którym zwycięzca święci później 
swe wesele, gdy strąci na ziemię wszyst- 
kich swych konkurentów, niczem rycerz, 
który w turnieju strąca Swą kopią z konia 
przeciwnika, 

+ Dębowy pień jest miejscem, 
Jonek 


Í żyje i rozmnaża się. 


gdzie je 


; Na takim samym pniu kończy też swo 
je życie. A koniec ów jest niemniej ro- 
mantyczny, jak i mifość. W połowie lipca 
udaje się mianowicie jelonkowe stadło 
małżeńskie: na ścięty i już zmurszały 
pniak dębowy. Tutaj samica składa w 
próchno dębowe swe jaja, a uczyniwszy 
to, spełniwszy w ten sposób zadani? swe 
go życia, prawie bezpośrednio potem u- 
miera. Wślad za nią idzie niebawem jej 
małżonek, który p'o śmierci swej połowi- 
cy czas jakiś jeszcze krząta się i łazi, po 
«upływie krótkiego czasu jednak kładzie 
się na grzbiet i umiera. Zdarza się, że do 
koła ściętego pnia dębowego powstaje 


prawdziwy ementarz jelonków, 


które w tem samem miejscu złożyły zada 
tek przyszłych generacyj i na tem samem 
miejscu zakończyły życie. 


Tymczasem w próchnie dębbowem po 
jakimś czasie wylęgają się gąsienice, do- 
chodzące nieraz do 12 cm. długości, Ich 
rozwój trwa bardzo długo. Dopiero bo- 
wiem w piątym roku swego życia przemie 
niają się w poczwarkę. Poczwarka ta, jz- 
śli się z niej ma wylęgnąć samiec, nosi 
już wyraźnie na sobie zarodek przyszłych 
rogów, tylko są one złożone podobnie 
jak ostrze w scyzoryku. Po jakimś czasie 
z poczwarki wyrośnie owad doskonały, 
który będzie spijał słodki sok dębowy, 
będzie wzlatywał w parne wieczory 
czerwcowe do weselnych lotów, by znów 
może w tem samem miejscu, gdzie rozpo | 


źCHO* 


czął swe życie, spełniwszy swój obowią- 
zek względem gatunku, zejść do grobu. 


nn 


port na statku 


Niebylejaką wagę przypisuje się możli 
wości uprawiania różnych sportów na po- 
kładzie statku, skoro najnowocześniejszy 
statek świata, jako jedno z najpopularnie 
szych swych haseł.używa: „tyle a tyle me 


ZACZAROWANY KĄCIK 


Nr. 186 
Nr. 
me 
D 
~ LJ 
transatlantyckim. EM 
i gier, uprawianych na lądzie. Aczkolwiek 
my nie możemy się pochwalić tym samym REXEL 
stosunkiem do sportu, co Anglicy lub Ame B 
£ A 5 i ezs 
j|fykanie, to jednak pobyt na statku — W Jną sia 
czasie długiej podróży lub wycieczki, kiesi 


TĘSKNOTA. 


Zaczynam tęsknić do zieleni; 

do, strojnych kwiatów, łanów żyta, 
do tych spacerów cztłych w dw ójkę, 
gdy oko w oku miłość czyta, 


Zaczynam tęsknić do tej piszy, 
którą rozsiewa wkrąg przyroda, 
do miłych wyznań nad strumykiem, 
gdy monotonnie szemrze woda... 


Już nadszedł lipiec — miasfo kona, 
topi się asfalt w słońca. żarze, 
powiedz, czy pójdziesz dzisiaj ze mną 
w błękitną przestrzeń po miraże?.., 


Otoczy ciebie moje ramię 


i w takt serc naszych cudnych pieśni, 


pójdziemy wolno — fak, bez celu, 
bo tyle szczęścia co się prześni... 


Spacer wę dwoje jest jak haszysz, 
pieczęć ną uga dziwną kładzie, 
słowa są zbęlne w blasku słońca, 
lub w księżfcowej promenadzie. 


Pamiętah jeden taki wieczór, 
lipiec palny z tego słynie, 
gdyś mpragnęła pocałunku, 
cala apana w seledynie. 


Chù ytajdc wtedy cię w ramiona 
drżałeny że miłość czysta pryśnie, 

że w tym zmysłowym. pocałunku 
zmiażdłę przesłodkie ust twych wiśnie, 


TY jednak dobrze wiesz co umiar, 
Choćbyś kochała najgoręcej, 
[amiętam jeden: taki wieczór — 
był pocałunek i — nic więcej. 


ROM. 


trów przeznaczamy na sporty”. Kto doce- 
nia rolę sportu w życiu przeciętnego anglo 
sasa, ten zrozumie, że w czasie wypoczyn 
ku, jaki spędza na statku, nie do pomyśle- 
nia jest rezygnacja z codziennych ćwiczeń 


dy człowiek skazany jest na pozostawaniej 
we względnym bezruchu, wpływa naj 
wzmożenie potrzeby uprawiania sportui 
na zwiększe pociągu do gier sporto 
wych, do rozrywek, mających na celu rozaj 
ruszanie mięśni, pobudzenie so 
krwi. Dlatego też na nowych polskich mo 
torowcach nie brak urządzeń, przeznaczosł 
nych zarówno dla sportowców jak i dla 
tych, którzy pragną poprostu do progra= 
mu dnia 


trie 
nie 


E 
à włączyć rozrywki sportowe. i 
Najpopularniejszem miejscem spotkań na 
statku, szczególnie w okresie letnica wy= 
cieczek, jest basen. Na M/S „Piłsudski* i 
M!S „Batory“ na najniższym z pasażer- 
skich pokładów urządzono pływalnię i 
wspaniałe sale sportowe połączone w je- 
dną całość, dzięki czemu basen pływacki 
posiada nietylko obfitość powietrza, ale 
nadto ma zapewniony dostęp światła 
dziennego. Sale sportowe łączy bezpośre- 
dnio z najwyższemi pokładami główna kla 
tka schodowa oraz winda, Całość sali u- 
trzymana jest w tonach  jasnozielonych; 
czerwone słupy podtrzymują strop. Basen 


na ten sam cel, Pod tym względem zarów= 
no M/S „Batory“ jak i M/S „Piłsudski* 1 
są bogato wyposażone, bowiem wolna 


zaś późniejszych pokłady 
pasażerami 
wietrznej. 


zapełniają się 
korzystającymi z kąpieli po- | 
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n Sa Zozóroić| 
ORRE DE OZU, 
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b 


w miastac 
się doszuk 
dzę wiele 

asachi mie 
stenja cho 
organizm 

i drugie je 
iem, Nes 
udzi się 
dnia ożyw 
nie, podni 
im później 
iż w rezu 
dziej oyr 
czas, 


o wymiarach 4.80x9.00 m. wyłożono zie= ka pi 
lonemi kafelkami — do basenu wiodą IW okolicy 
schodki — wokół basenu ustawione są 
trzcinowe fotele, leżaki. Koło pływalni za= i Todzi be 
tem koncentruje się życie sportowe statku. tzyn moż: 
W sali gimnastycznej wyposażonej we |lacych z 
wszelkie przybory do gimnastyki można |Wadzą ze 
codzień rano odbywać ćwiczenia Jąjzzenność 
i - r O często 
I nawet trening lekkoatletyczny, jak to czy po kart 
nily asy sportowe Walasiewiczówna i Ku- Masennemi 
sociński, odbywający podróż do Ameryki dorażny 3 
MS Piłsudski”. Najwyższy pokład na Ednak try 
statku t. zw. słoneczny stanowi otwartą t, gdy b 
przestrzeń, przeznaczoną dla sportów, na diwa. 
niżej polożonym pokładzie sportowym jest R | po 
również pewna przestrzeń przeznaczona - | zza 


przestrzeń na nich wynosi około 2.000 3 STOLIC 
im. kw. 

Na pokładach tych można uprawiać DO SZT 
tennis pokładowy oraz grę „krążki”, spe- 

< A . $ T q ;, 9} 

ejalną grę sportową na statkach. Tu także I STOLIC! 
w rannych godzinach świetnie odbywać 4 K 
nożna trening do biegów, iw godzinach OPEN 


częło dokuczać zimno, które okazało się k z twarzy...sZ tą szminką wygląda pani, 


co chodzi— odparła panna Jadzia, 
odrazu widoczne: resztki deszczu z obfitej | ik Tatry z kolorowemi znakami Towarzy- 
i 


— A czy.., czy pani ich naprawdę tak 


40 POWIEŚĆ 


Tur stał, jak posąg i podany naprzód 
zdawał się wysilać, aby przebić wzrokiem 
gęstą mgłę, aby się dowiedzieć czego i 
skąd można się teraz spodziewąć... 
W pewnej chwili panna Jadzia poczu- 
ła znowu to samo drganie skał, tym ra- 
zem mocniejsze, poczem.., huknął piorun, 
tak mocno, jakby tuż obok nich uderzył. 
I od tej chwili raz po raz rozlegał się 
taki huk, poprzedzany przeraźliwie jasną 
błyskawicą. Deszcz lał strugami coraz ob- 
titszemi, Kościelec trząsł się, jakby-go kio 
w kawałki rozbijał, a oni stali oboje wśród 
tej straszliwej burzy zachwyceni, jakby 
specjalnie na ich cześć takie widowisko 
urządzono,., 

Tur spojrzał na twarz panny Jadzi obmy 
tą deszczem i uśmiechnął się, 

— Jaka pani ładna! krzyknął, ko- 
rzystając z nieco cichszych uderzeń pioru- 
nów. 

Jeśli się nie zaczerwieniła to tylko dla- 
tego, że nie mogłą. Ledwo chwytała od- 
dech w tej rozpętanej nawałnicy — nie 
czas było myśleć o tem czy to prawda, 


*edaktor naczelny; Franciszek Probst, 


czy komplement... 

| Burza zaczęła cichnąć. Pioruny biły co- 
raz rządziej i ciszej, deszcz zwolnił nieco, 
choć w porównaniu do nizin, była to jesz- 
cze straszliwa ulewa, ale znać było że to 
już koniec tej straszliwej nawałnicy, jaka 
się przez Kościelec przewaliła. 

— Koniec?— zapytała panna Jadzia. 

Tur milcząc potrząsnął głową. 

Jakoż po niedługiej chwili widok wo- 
kół nich zmienił się z szybkością conaj- 
mniej... sceny obrotowej: chmury uwięzły 
na Świnicy i Zawracie, a Kościelec oświe- 
tliło spowrotem czerwone, krwawe światło 
zachodzącego słońca. W tem świetle góry 
wyglądały zupełnie jak oblane krwią, tem 
bardziej, że były jeszcze mokre od desz- 
czu, który dopiero ustawał. 

Ale pannie Jadzi zrobiło się zimno, Za 
trzęsło mnie, jak przed chwiłą Kościelec— 
zauważyła w myśli, Niemniej jednak stałą 
jeszcze cierpliwie, aż wreszcie Tur rzekł: 

— Koniec. Możemy wracać... 

Zimno było przeraźliwe i coraz ostrzej- 
sze. Poprostu tak samo jak przed dwiema 
godzinami dokuczało gorąco, tak teraz za- 


z 


nawałnicy zaczęły marznąć.,, 
Tur założył raki do butów 
przodem, prowadząc pannę Jadzię za rękę 


Zrobił to tak stanowczyjn gestem, żę 


nie miała siły oprzeć się, zaprotestować 
do czego zresztą nie miała ochoty... Ta 
zeszli na Karb, skąd zabrali swoje pt- 
caki. 

| , — Jak pan uważa: wrócimy do haliGią 
| sienicowej, czy tu zostaniemy? — zapyta! 
nagle Tur. 

— A poco mielibyśmy zostawać? ; i 

— Widzi pani, ja chciałbym tu žjsțtač, 
bobym wiedział, jaka jutro będzie pgoda. 

Zastanowiła się chwilę. 

— Eee! Niech pan wraca ze mią do 
Hali!— zadecydowała wreszcie. — Tu 
jest nieprzyjemnie i wściekle zim. 

— Ale jutro możebyśmy złapdi tutaj 
morze mgieł, które pani chciała widzieć... 
—kusił ją Tur. . 

— Nie— uparła się. Wracajny. 

Zeszli z Karbu, a kiedy znalźźli się nad 
Czarnym Stawem— było już ztpełnie ciem 
no... Potoki szumiały głośniej wiatr szu- 
miał jakoś wyraźniej niż prztdtem, ale 
ciemności były nieprzenikniore. Tylko ma- 
syw gór odcinał się od niebś które w za- 
chodniej stronie trochę było jaśniejsze, 
alè w cieniu grzbietu górskiego... 

— Dlaczego pan powiedział tam na gó 
rze, że jestem ładna?— zapytała w pew- 
nej chwili panna Jadzia. = Czy tylko tam 
się panu podobałam? s 

— Tylko tam. Deszczzmył pani szmin- 
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Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
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i ruszył Uwz 
„| wii 


Tu usta, | nie 
ga! Tu policzek”, I tak dalej...— mô- 


Tur niskim głosem. 


itwa Tatrzańskiego: „Uw aga! 


szę 
Ciemno było na drodze tak, że panna To 
Jadzia musiała wziąć Tura za rękę: poty- E y 
kała się zbyt często,,. Świ 


Tak zaszli na halę Gąsienicową. 


Tur westchnął i rzekł: 


lubi? 

— Za co mam ich lubić? Za to, że mu- 
koło nich chodzić jak na szczudłach? 
są ludzie nie mojego gatunku... 

Udy w schronisku zasiedli przy staro- 
eckiim kominku w rogu sali jadalnej, 


Przez całą drogę panna Jadzia milczała — Za trzy dni muszę wyjechać z Zako 
uparcie, a Tur też nic nie mówił, Dopiero | pattego... A 3 ; H. 
przy schronisku coś mu się przypomniało — Dokąd?— zapytała z niepokojem. Śpejalista 
bo nagle zapytał: | — Do biitra. Miałem tylko dziesięć dni N | I 
— Ale to, cośmy widzieli podobało się urlopu tym razem, bo o resztę muszę się | ża, orui 
pani? Pewnie rze... wykłócić z moim dyrektorem. Ponieważ ` 128.98 
Na twarz panny Jadzi padło właśnie |żal mi było czasu na kłótnie, więc wyjecha j; ET 
światło z okien schroniska. W tem świe- [em na te dziesięć dni, a resztę... wykorzy r. 
tle Tur zobaczył w jej oczach takie obu- Istam kiedy indziej. Może zresztą zaraz. | 
rzenie, że nie dopytywał się więcej. A | Może mi się uda wrócić... chori 
panna Jadzia nieproszona, dobiła go jesz- — Niech się panu uda, panie Stefanieę— |MWRor 
czas t. e RON | „ ., | odezwała się panna Jadzia tonem gorącej +4 w „Jimuje 
— Trzeba byś Solakiem, żeby powie- prośby. aledzie! 


dzieć, że nie ładne było to, cośmy widzie- 
li. Chociaż... ładne. To jest okropne sło- 
wo. Tu nie można powiedzieć „ładne“ 
„brzydkie czy coś w tym rodzaju. To, 
cośmy widzieli— było wspaniałe, To było 
widowisko, niegodne takich poziomych zja 
daczy chleba, jak... 

Tu nie dokończyła, ale Tur zrozumiał, 
kogo uważa za tych „poziomych zjadaczy 
chleba”, za „niegodnych*.  Żartem więc 
tylko dorzucił: 

— Ja także bardzo dużo zjadam chle- 
Da... 

— bkudaje pan przytem, że nie wie, o 


now 


F 


jąc s 


t 


— Pod jednym warunkiem... 

— Zgadzam się zgóry. 

— Tem lepiej. Otóż zrobię, co się da, 
ale pod t 
używać szminki 
brwi. Dobrze? 


ni te dwa występne artykuły. Nie nam 


Za redakcje odpowiada: Roman Furmański- 
Za wydawnictwo odpowiada: 


Tur spojrzał jej w oczy. Spojrzał, zasta 


ił się i po namyśle rzekł: 


ym warunkiem, że nie będzie pani 
do ust i szuwaksu do 


anna Jadzia z powagą wyjęła z kiesze 
yśla 


ię, podała ję Turowi: 


(d. c. n.) 


Władysław Stypułkowski 
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stawanie) 
na We Wtorek, dnia 7 lipca r. b. odbędzie 


Pierwsze posiedzenie głównej komisji 
orczej, na którem ustalone zostaną 
Niezwło- 
krążenia e Potem rozpocznie się roio tae dë- 
skich ma łów nominacyjnych na przewodniczą- 
eznaczosj,! ! Zastępców oraz członków komisyj. 
ak i dial” aznaczyć należy, że listy wyborców 
progras lożone Deda nie w komisjach obwodo- 
cha okręgowych. W związku z powyż 
fm prace komisyj obwodowych ograni- 
ą się tylko do jednego dnia, | 
è do dnia wyborów t.j. 


obwodowych. 


o 


tkań 
icn wyali 
ndski* 4 
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mianowi- 

września 

i bizkięg Pisanie wyborów do samorządu 

>asażel= | wada i. W organizacjach politycznych i 

walnię N eea wywołało zrozumiałe zainte- 

e w je* ję yw: i uwaga skierowana jest obec- 
ływackij py przygotowania do wyborów. 
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sierpnia rb, 
Basen 6 kler J] też racji poczynania idą narazie 
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do wyborów  poszedłby 
cj dl apolitycznem pracy gospodar 
4 dobra miasta. 
R a zacjach politycznych lewico- 
4 dzoną zież prawicowych narazie pro- 
iokret Jest cżywiona agitacja, jednak 
„ych posunięć narazie niema. 
lylkę 46 ate zarząd miejski rozpoczął wy 
śjalrych wszystkich domów łódzkich spe- 
druków, treści następującej: 
O pana prowadzącego meldunki: 
„(+ celu przeprowadzenia porównania 
także Hażejelu ew;deńcyjnogo"wyborców,- będą 
ywać AŻ. posiadaniu Zarządu Miejskiego z 
JS ko. Znym starem rzeczy, proszę © moż- 
1 się 
| po~- 


wiać 
spe 


+ niezwtoczne, a najpóźniej w ciągu 3 
reg o elnivnie załączonego druku spiso- 
Jekaięów aaae w nim wszystkich mie 
tasad: ki gi następujących 
su B ug yfsławą do wypełnienia tego druku 

ką M BYĆ tylko i wyłącznie domowa książ- 
łdunkowa. 
te PBYwać należy bez różnicy płci tyl- 
Ą day, które: 
bytoró 7,24 lata do dnia zarządzenia 
dnia w, t. j. urodzone nie później, ż 
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|, t j. od dnia 29 czerwca 1935 roku 
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łapy aga 1 Od warunku jednorocznego 
R Bop nia zwolnieni są: obywatele ho 
l gmiry. 
= Scj Mafcicieie lub posiadacze nieruchomo 
W gr m. Łędzi, o ile zamieszkują w Łodzi 
tak tnag dedniu zarządzenia wyborów. Za- 
ważą się że za posiadaczy nieruchomości 
IU a się te osoby, które wykonywują 
h? 
'0- | - 
ko 
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ię NIE 
Wiedz: A RÓG: 
ja asten, Sdzielę odbędą się w Warszawie 
y EPujace imprezy sportowe: 
z. 
7 ” bed [4 - 
-  Hiladomości ze świata. 
i ij kkoatleta sowiecki Rakolin ustano- 
v NOWY rekord Sowietów w skoku wzwyż 
: f Hnikiem 191,5 cm. 
ję we lekkoatletyczne rekordy szwe- 
cjach Padły w następujących konkuren- 
wa piecych : 
? fta al — Hansson 539 cm., piłka usza- 
i Jqyqąj Hngstróm 44,78 cm., szwedzki kan 
| Bre olimpijski Hedvall uzyskał trzy do- 
14 sp Miki: w dysku 48,10 mtr, w kuli 
i 7 tr. i w oszczepie 55,47 mtr. 
1 mis, Pierwszym dniu lekkoatietycznych 
. m ym aniu yczn) 
jay | 70stw Holandji padjy trzy nowe rekor 


ly krajowe: 
PAo mtr. Petit 4:06 sek., 1500 mtr. w 
tr ie — Engelman 6:02,5 sek: 4x 100 
pęk — Ado Amsterdam 50,3 sek. 

został nowe rekordy Włoch ustanowione 
cze Y Ostatnio, a mianowicie: dysk Ober 
OSze>. 81 mtr, wdal Maffei 750 cm. 
Agosti 68.06 mtr 
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nstrukcje dla wlaścicieli nieruchomości. Tysiąc dozorców otrzymało wymówienia 
CEREA 


utrze pierwsze posiedzenie. 


u- GŁÓWNEJ KOMISJI WYBORCZEJ. m 


Czerwoni zwycięż 
DZIELNE IMPREZY $PORTOWE, 


prawo posiadania w charakterze właścicie 
li, nje mogą jednak wykazać się tytułem 
własności, 

finkcjonarjusze państwowi, funkcjonar 
jusze państwowych przedsiębiorstw i mo- 
nopoli, funkcjonrarjusze samorządu terytor 
jainego, funkcjonarjusze samorządu gospo 
darczego (lzb rolniczych, rzemieślniczych 
i przemysłowo - handlowych), duchowni 
wyzn uznanych przez Państwo, oraz 
zawodowi wojskowi służby czynnej, jak 
również członkowie rodzin osób wyżej 
wymienionych (żona i mąż sądownie nie 
separowani, dzieci ślubne i uprawnione, 
pasierby orąz rodzice i dalsi wstępni, za- 
mieszkujący razem z wyborcą we wspól- 
nym lokalu), 

są formalnie zameldowani na stałe za- 
mieszkanie, t: j, zgłoszone do biura mel- 
dunkowego tia kartach koloru białego i 
wpisane do książki meldunkowej w rubry 
se „data zgłoszenia na zamieszkanie”, ` 

Uwaga II — Zamęldowanych na pobyt 
czasowy oraz Cudzoziemców, t. j; wszyst- 
kie te osoby: które są zgłoszone do biura 
meldunkowego na'kartach zielonych i czer 
wonych, pod żadnym pozorem nie wolno 
wpisywać, 

Należy umieszczać nazwiska w ukła- 
dzie nie lokalowym, lecz bezwzględnie w 
porządku alfabetycznym. 


Sporządzony według powyższych wska 
zówek spis winien być w końcu podpisa- 
ny.przeź prowadzącego meldunki, zaopa- 
trzony pieczęcią domową i dostarczony 
niezwłocznie, a najpóźniej w ciągu 3 dni, 
właściwemu biuru meldunkowemu łącznie 
z książką meldunkową. 

Biura meldunkowe dla tego celu czyń- 
ne będą codziennie w godzinach od 16—22 
Zaznacza się, że w wypadkach stwier 
dzenia świadomie fałszywych zeznań 
względnie niewykonania ub opóźnienia 
ENTRE WROTE. TEE ATEA 
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UWAGA AKADEMICY — 
PRAKTYKANCI WAKACYJNI, 


W pierwszych dniach lipca przyjeżdża 
do Łodzi około 200 akademików z wszyst- 
kich miast uniwersyteckich na praktykę 
w przemyśle i handlu. Większość akademi 
ków po raz pierwszy przybywa do stolicy 
przemysłowej Polski. : 

(Fowarzystwo *Przyjaciół Młodzieży Aka 
demickiej na posiedzeniu Komisji Pośred- 
nictwa Pracy odbytem pod przewodnic- 
twem dyr. inż. K., Bajera ucnwaliło uprzy- 
stępnić praktykantom wakacyjnym: tanie 
i dobre utrzymanie, basen do pływania, 
bibljotekę Dbeletrystyczną i techniczną 
komplety wychowania, fizycznego lokal 
klubowy, zniżki do kin i teatrów, pewne 
udogodnienia tramwajowe, życie towarzy- 
sko-artystyczne itp. 

Dla zaznajomienia akademików z Ło- 
dzią Komisja TPMA. postanowiła zaprosić 
wybitnych prelegentów celem wygłosze= 
nia odczytu o historji Łodzi i strukturzę 
łódzkiego okręgu przemysłowego. 

Bliższych informacyj p. praktykantom, 
udziela Biuro Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej codziennie od 17 
— 19, Gdańska 19 w lokalu Polskiego 
Związku Zachodniego. Akademicy, miesz- 
kający w Obozie Przysposobienia Gospo- 
darczego wszelkie udogodnienia otrzymy- 
wać będą przez Komendę Obozu. 


rP 


Godz. 9 w lokalu ośrodka WF. Myśli 
wiecka 3 — przedolimpijskie zawody eli 
minacyjne w szabli. 

Godz. 17.30 na stadjonie Warszawian 
ki — mecz ligowy Warszawianka — ŁKS 

Godz. 20 na Dynasach — międzyna- 
rodowe zawody kolarskie, 

W Krakowie — mecz ligowy Pogoń 


— Ruch. 

W Świętochłowicach — mecz ligowy 
śląsk — Wisła. 

W Katowicach — mecz ligowy Dąb 
— Legja. 


W Bydgoszczy — 10-ciobój lekkoatle 
tyczny o mistrzóstwo Polski. 

W Łodzi — kobiece lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręgu. 

We Wrocławiu międzynarodowe 
regaty kajakowe przy udziale d'vóch o- 
sad polskich. 

TFT WYEYTE ZET TE FOTE PO TEA Z TYYTEECZEY 


„NA RATY“ ubrania i palta obstalunko- 
we z najlepszych towarów Bielskich i To 
maszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5, Godziny 
od 6—8 wieczorem. 


ccno 


powy 
sankcje karne, przewidziane w art. 24 i 25 
Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 16.3 1928 roku 
o ewidencji i kontroli ruchu ludności (Dz. 
U. R. P. Nr. 32 poz. 309). 

Rozsyłanie-fych druków trwać będzie 
jeszcze w dniu jutrzejszym t. j. w ponie- 
działek dnia 6 bm. 

Do wymienionych druków dołączone 
zostały załączniki — spisy kontrolne wy- 
borców uprawnionych do głosowania przy 
wyborach do Rady Miejskiej w Łodzi. 


KOMITET WYBORCZY CHRZEŚĆ. ZW. 
ZAWODOWYCH. 


W poniedziałek dnia 6 bm. o godzinie 
7-ej wieczorem w sali Domu Ludowego, 
ul. Przejazd L. 34, odbędzie się Zebranie 
Komitetu Wyborczego do Rady Miejskiej 
Chrześcijańskich Zw. Zaw. z udziałem or 
ganizacyj chrześcijańsko społecznych. 

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy dotyczące udziału Cnrześć. Zw. 
Zaw. i pokrewnych organizacyj w wybo- 
rach. > 

Wszystkie wyżej wymienione organi- 
zacje proszone są o wzięcie udziału w Ko 
mitecie Wyborczym, przez delegowanie 
upoważnionych na piśmie przedstawicieli. 


NA ŁONO MACIERZY. 
700 dzieci z Niemiec znajdzie gościnę 
na kolonjach na terenie woj. łódzkiego. 

ŁÓDŹ, 5. 7. Pod koniec czerwca przy- 
były,do Polski pierwsze transporty dzieci 
polskich z Niemiec, Gdanska i Ziem Za- 
chodnich, które spędzą wakacje na kolo- 
njacn letnich w kraju. 

Z ogólnej liczby 10.000 dzieci woje- 
wództwo łódzkie przyjmuje za własne fun 
dusze 700. Dzieci te zostaną, wzgl. już zo 
stały rozmieszczone, na kolonjach na tere 
nie naszego województwa, częściowo zaś 
w innych częściach Polski — na Podkar- 
paciu, na Śląsku Cieszyńskim, na Kresach 
Wschodnich, 

Istniejący w Łodzi Wojewódzki Komitet 
Kolonij Letnich dla Dzieci Polskich z Nie- 
miec, Gdańska i Ziem Zachodnich, przygo 
towuje się w cnwili obecnej do przyjęcia 
drugiego transportu dzieci polskich z Nie- 
miec, którzy przekroczą granicę w dniu 6 
lipca br. Tego dnia przybędą do Polski 
dzieci z Lipska, Prus Wschodnich i Śląska 
Opolskiego. 

W najbliższym czasie Komitet Łódzki 
przygotowuje rozległy plan wycieczkowy 
dla swych wychowanków. Brak jednak od 
powiednich środków pieniężnych w znacz 
nym stopniu utrudnia prowadzenie pracy 
W chwili obecnej Komitet przeprowadza 
zbiórkę pieniężną. a 

Wszelkie ofiary przyjmuje biuro Komi- 
tetu codziennie w godz. od 9 — 14 i od 
17 — 19 w lokalu własnym przy ul. Gdań- 
skiej 19. f 


—— 


Dr. med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych. moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
„Przyjmuje od 8—1lr. —4 i od 6—8 w 
|w niedziele 1 święta od 8—1 w południe 


Lecznica „OMEGA” 
Główna 9, telefon 142-42. 


Przyjmują Jekarze we wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lokarskie, zastrzyki 
lampa kwarcowa, djatermją i t. 
PORADA 3 zi. 
. med. 


Dr 
GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


(TRWAŁA ondulacja z gwarancją 6 zł. apa 
ratem elektrycznym lub parowym. Wyko 
nuje Zakład Fryzjerski Targowa 38, przy 
Wodnym Rynku. 


Rentgen 
d. 


|RENRERZBC ODP ZZE EE 
CHROMOWANIE, niktowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie międzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. 
150-72. 


RZEZ AEO 
TRWAŁA ondulacja aparatem  e|ektry- 
cznym lub parowym gwarantowana zł. 6, 


ul. Główna 33. 
zdały 2OTY E A MA 


NIC LEPSZEGO Pan nie znajdzie! Wyjąt 
kowe artykuły dla miast, uzdrowisk i let- 
nisk! „Nowości Praktyczne“, Warszawa, 
Złota 37. 


NOZ OKAZ EEE czw 
OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko, stoliki radjowe tanio 
1 na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160. Przeździecki. 


| między 
| chomošzi zostało przyjęte 


ższych czynności, zastosowane będą | Właściciele nieruchomości 


EEE Akcja właścicieli nieruchomości. 


Łódź, 5 lipca. 

Orzeczeiie nadzwyczajnej komisji roz- 
jemczej, ustanawiające warunki umowne 
dozorcaini i właścicielami nieru- 
przez właści- 
z niezadowoleniem. 
złożyli nawet 
w tej sprawie do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego . Ponieważ 
sprzęciw nie wstrzymuje stosowania w 
praktyce crzeczenia komisji, przeto w 
sporach sądowych z reguły warunki są W 
pełni zacnowane. W związku z tem wła- 


cieli nieruchomości 


protest 


— + 


scicieio nieruchomości wymawiają dozor- 
com pracę. 

Dotychczas wymówienia otrzymało już 
do 1.00u dozorców. 

Sprawą tą zainteresowały się związki za 
wodowe i wszczynają kroki w kierunku 
przeciwstawienia się akcji właścicieli mē- 
ruchomości. Na dzień dzisejszy wyzna 
czone zostało w lokału związkowym przy 
ulicy Wodnej posiedzenie zarządów związ 
ków, na którem powzięte zostaną uchwa= 
ly odnośnie dalszej akcji. 


.—— 


Złe odnawianie fasad domów. 


Inspekcja Budowlana przestrzega 


Łódź, 5.7 — 

Inspekcja Budowlana Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi zawiadamia zainteresowanych 
właścicieli nieruchomości,” że częstokroć 
fasady domów są wadliwie wykonane za- 
pomocą pobićlania farbą cementową po 
zniszczonych tynkach. Takie odnawianie 
fasad jest obejściem wydanych zarządzeń 


Budowa schronów przeciwgazow 


i przez Inspekcję Budówlaną nie będzie to- 
lcrowane, Właściciele: nieruchómośći, © 
ile stwierdzi się tego rodzaju uchybienie, 
wezwani będą do należytego wykonania, 
a w razie niezastosowania się nastąpi wy- 
konanie odnośnych robót na koszt właści= 
cieła przez miejskie warsztaty, 


ych 


ESEE w domach prywatnych na Widzewie. SEE 


i i taby wykorzystana najbardziej celowo w 
W tych dniach delegacja jednego z naj-|ten sposób, by robotnicy przystąpili r 
większych wydziałów Widzewskiej Manu-| do budowy schronów przeciwgazowych 


Łódź, 5 lipca. 


faktury wraz z konsulem Konem udała się 
do dowódcy O. K. IV generała Langnera z 
oświadczeniem, że wszyscy robotnicy wy 
mienionego wydziału gotowi są oddać jed 
ną godzinę pracy dziennie na cel obrony 
państwa. 

Generał Langner przyjął delegację z całą 
serdecznością i omawiając sprawę oświad 
czył, że ofiara jednej godziny dziennie by- 
EBY WAIPUZ WEW LA, TYORPYT sgy ELE ETS 


POŚWIĘCENIE OSIEDLA ROBOCZEGO 
W. OKOPACH, a 


Dziś odbędzie się w Osiedlu Roboczem 
w  Okopach k. Zduńskie Woli uroczy- 
stość poświęcenia osiedla, z następującym 
programem: 1) Msza polowa i poświęce- 
nie osiedla, 2) Otwarcie nowo-urządzonej 
świetlicy — akademja, 3) Wspólny obiad 
junacki, 4) Zawody sportowe, 5) Pokaz 
pracy technicznej i zwiedzanie terenu ro- 
bót, 6) Zabawa junacka. 

W razie niepogody uroczystość odbę- 
dzie się w następną niedzielę. 


KONCERT W PARKU. 


Łódź, 5.7 — 

Staraniem Wydziału Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, dzisiaj w 
parku Źródliska, koncertować będzie or- 
kiestra Widzewskiej Manufaktury pod dy- 
reakcją p. Gomułki. 


URLOP WYPOCZYNKOWY WOJE- 
WODY. 

Łódź, 5.7 — 

W dniu 5 lipca r. b. wojewoda Al. 
Hauke-Nowak rozpoczął urlop wypoczyn- 
kowy. 

Na czas urlopu wojewody zastępstwo 
objął wicewojewoda Stefan Wendorff. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — godz, 4-ta popoł. Ma 
tura, wiecz. 8.30 Nieusprawiedliwiona 
godzina. 
Teatr Letni „Bagatela”, Piotrkowska 
94, — Szalona Lola. 
Adria — Ułani... ułani... chłopcy ma- 
lowani. 
Casino — Promenada miłości. 
Corso. | Oskarżam Cię Matko. Il. Czarna 
perła. 
- Cyrk Staniewskich ul. ks. biskupa Ban- 
durskiego. Wielkie przedstawienie. 
Grand - Kino — 
Europa — I Czarownica, — I Złota 
dziewczyna. 
Jar. Na scenie: frontem do morza, Na e- 
kranie Port San Diego. 
Metro — Ułani... utani.. chłopcy ma- 
łowani. 
Miraż, Oczy czarne, 
Przedwiośnie — Dziś wieczorem t 
mnie. 
Palace — Jej Wysokość praczka. 
Rakieta, Miłość w masce. 


WYSTAWY. 
Park Sienkiewicza. — Wystawa arty- 
stów grafików reklamowych i drukarstwa 
funkcjonalnego. 


Jutro zjemy na obiad 


Zupę ogórkową, — gulasz z kartofćl- 
kami, mizerja, — kompot z agrestu. 


WINSZUJEMY 
jutro — Dominice. 
Wschód słońca 3.23 
Zachód słońca 19.58 
Długość dnia 15.35 
Ubyło dnia 0.11 
Tydzień 27. 


w domach prywatnych na Widzewie, a W 
pierwsze linji w .domaca zamieszkałych 
przez rodziny robotnicze. 

Myśl rzucona przez dowódcę O. K. IV 
znalazła entuzjastyczny oddźwięk wśród 
delegacji. 

Obecnie odbywają się w firmie obrady 
inżynierów i urzędników firmy dla stwo- 
rzenia podstaw technicznych i organiza= 
cyjnych.. Wobec szybkiego tempa, w ja= 
kiem obrady te i studja są prowadzone, 
spodziewać się należy, że już w najbliż- 


szym czasię ay serem zostanie realizacja , 
Ey * 


s a IP A 


projektu, * 4% 4 j 
A 1-4 
Niepewnie.- 
Pogoda w dniu dzisiejszym 
Przewidywany przebieg pogody do wie 
czorz dnia dzisiejszego. Naogół pogoda 
słoneczna o zachmurzeniu zmiennem ze 


skłonnością do burz i przelotnych desz- 
Głównie w dzielnicach wsthod- 


czów, 

nich. Ciepło. Umiarkowane wiatry Z 
kierunków, zachódnich. By" 
2 Łam Tysiąc ; "s 


S CE A W O O E 


KAWIARNIA - jadłodajnia prowadzoną 
od łat kilkunastu — do sprzedania, Piotr- 


kowskaą 189.. 


ROLE RZEZ S EABZ n 
MEBLE gotowe, pojedyńcze i kompletne 
od skromnych do najwykwintniejszych od 
zł. 500 za kompletne urządzenie pokoju. 
Wszelka zamiana. Poleca Wytwórnia K. 
Galara, Piotrkowska 275, tel, 231-80 i 
269-05, 


poou 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebra- 
nia za zwrotem kosztów, ul. Kiepury 27, 
Chojny. 

pae ZRK 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. 
Zgłaszać się, ul. Bazarna 8 od gódz. 9 do 
godz. 11. Wiadomość u dozorcy. 

Z Z A W, 
BAR dobrze prosperujący spowodu 
jazdu do sprzedania. Wiadomość w Adm. 
„Echa“. 


a eaaa 
POTRZEBNA zdolna chemiczarka, Rzgów 
ska 113, pralnia. 


OKAZYJNIE do. sprzedania garderoba 
orzechowa i siatki do łóżek. Przyjmuje 
obstaluiki stalarnia, Żeromskiego 25. 
p O OC Ć 
JEŻELI pragnie Sz. Pani mieć trwałą òn- 
dulację, to winna wykonać w salonie fry= 
zjerskim „Kazimierz“ Przejazd 69. Kom- 
piet 8 zł. 


„m mk m 


— 


MARJA GAJEWSKA, ul. Torowa 21, (Dóx 
ły) zgubiła legitymację zapomogową i da 
wód osobisty, wyd. w Łodzi. +| 

Sleen O 
PLACE przy ulicach Pabjanickiej i po- 
przecznycn od 600 metrów do sprzedańia.. 
Przystanek (ramwajowy na miejscu. Otton - 
Krause, Łódź, ul, Pabjanicka 40. 


oo NN T 
ZGUBIONO dnia 25 względnie 26.6 b. r. 
w rejonie ul. św. 
skiej, złoty pierścień (sygnet 
wy z herbćm). 


adjutanturze 10 pułku artylerii lekkiej, ul. 
św. Jerzego Nr. 2 — tel. 117-23. 


—— a A 
NATYCHMIAST do sprzedania handél 
w najru+ ` 


win i wódek istniejący 28 lat, 
chliwszym punkcie. Koncesja na miejścu. 
Wiad., Łódź, Główna 69 (róg Wodnego 
Rynku) Błankiet. 


Li hui Ńw, 
SKLEP urzadzóńy nà handel win i wódćk 
przy Wodnym ryńku zaraz do wyndjścia. 


Wiadomość u gospodarża ul. Targówa 7. 


jt eE 


“r, 


Jerzego, ul. Srébrzyňń=-_ 
pamiątko- 1 
Uczciwego znalażcę upra 
sza się o oddanie za wynagródzeniem w « 


|| 


ai 


dy ë 


icek i Wacek na szerek 


że-od chw 
30 czerwca 
cerów ji 8 


Guwernaritka: — Jesteśmy w pułapce. Bimbo Guwernantka: — Patrz, jaka sprytna.. Po tym Bimbo: —Ojojoj, mamusiu, - mój ogonek.. statnici 
w pogoni za Wfckiem i Wackiem ugrzązł w mule. Na „moście" wydostaniemy się na ląd. Elefagła: — Cicho smarkaczu.. Zawiniłeś więć a ost 
szczęście biegnie) jego matka — Elefanta. Halusia: — Niech pani mnie trzyma, bo upadnę. cierp, Sł 


Halusia: — Proszę pani, ona go jeszcze zabije tą 


na A 


trąbą. 


Guwernantka: — Moja droga- Halusiu, 


rozum wpędzać od tyłu. ) 


Elefanta: — Już ja ich nauczę, a tobie tymcza- 
sem Bimbo ten prysznic nie zaszkodzi. 
Guwernantka: — Szukaj, szukaj, Elefanto, może 


ch gdzieś znajdziemy... 


czną wybuchać rakiety. 


najlepiej 
niej. 


ską? 


Halusia: — Macie tu kochane słoniątka po jednem 


abłuszku, 


z 


Guwernantka: —= Brawo, Elefanto. A teraz 
tych wisusów, za kołnierz i ciągnij z dziupli... 
Ha]usia: — Czy dziupla piszę się przez O z kre- 


k 
RER 


PAVASOL. 


M ków się. w poczekalni metra. Mło- 
egańcki, szykownie ubrany, sprawił 
na Lotce od pierwszej chwili imponujące 
wrażenie. Uśmiechnął się do niej, W pe- 
wnym momencie Lotka oparła się mimo- 
wali na jego ramieniu, gdy pociąg kolei 
podziemnej skręcał gwałtownie. 

Po kilku dniach takiej wspólnej po- 
dróży o jednej i tej samej godzinie — za 
częli ze sobą rozmawiać, Lotka wysiada- 
ła na stacji Raspail — on jechał nieco da 
lej do Porte d'Orleans. Ale, ponieważ po- 
goda była przecudna — zaryzykował i 
wysiadł razem z nią. 

Tegoż samegu wieczora poszli do ki- 
na na jakiś film miłosny. Atmosfera ra sa 
K była podniecona naskutek niesamowi- 
tych wprost perypetyj miłosnych bohate- 
rów. Tylko on, Robert, nowy znajomy 
Loli, zachowywał się rzeczywiście popra- 
wnir, aż za poprawnie. 

Przez cały czas seansu siedział :po- 
kojnie, trzymając ręce na główce swojego 
parasola. 


— Ech, ten nieznośny parasol. Cóż 


to za człowiek — ani razu nie wyjdzie na tualnie. 


miasto bez parasola, nawet przy najpięk 
niejszej pogodzie! To doprawdy można 
się wściec! 

Ale Robert nie rozstawał się z paraso- 
lem. Przyszedł z nim na następną randkę 
Nic rozstawał się z deszczochronem na 
małej wycieczce poza miasto, do parku 
Montsouris. Zawsze, wiecznie nosił go 
na lewej ręce. 

Lotka nie śmiała zainterpelować w 
sprawie tego parasoia — ale postanowiła 
wypłatać Robertowi przy pierwszej le- 
pszej okazji porządnego figla. 


— Dlaczego pan nie rzuci tego ohy- 
dnego przedmiotu? — zapytała raz nie- 
śmiało. Ale Robert nie odpowiedział nic 
tylko uśmiechnął się domyślnie. Potem 
zaś, widząc, że sprawił Lotce przykrość 
— starał się jej wytłumaczyć. 

— To jest takie moje przyzwyczaje- 
nie. Przyzwyczaiłem się do tego w tropi- 
kalnych krajach. Tam deszcz pada za- 
wsze wtedy, gdy się go najmniej spodzie 
wamy. Niech pani nie zwraca uwagi na 
ten mój deszczochron. 

| rzeczywiście, starała się nie zwracać 
uwagi na czarny, ohydny dla niej „przy- 
rząd". Przychodziła na rendez-vous punk 
A w chwilach, gdy ją deszczo- 


chron poczynął naprawdę denerwować 
— odwracała głowę od lewego boku to- 
warzysza. 

Aż raz wybrali się na dłuższą wycie- 
czkę po Sekwanie. Wsiedli do dużej ło- 
dzi motorowej, która poczęła wolno su- 
nąć wzdłuż malowniczych brzegów. 

— No, dziś mógł pan zostawić para- 
sol w domu! Słuchałam wczoraj radja — 
zapowiadają murowaną pogodę na ty- 
dzień. Przez tydzień nie spadnie kropla 
deszczu! Więc poco dźwigać ze sobą ten 
grat? 

— Oh, oh, odpowiedział spoglądając 
na niebo bez jednej chmurki. Znam te ich 
radjowe przepowiednie. Niema żadnej pe 

wności. Przecież jedziemy na cały dzień 
— możemy wrócić późną nocą — a do 
nocy, kto wie, jakie zmiany mogą ajść 
w atmosferze. 

Lotka zagryzła wargi — ale postano- 
wiła raz skończyć z tym „wstrętnym pa- 
rasolem''. 

Statek tymczasem sunął wolno wzdłuż 
brzegów Sekwany wijącej się serpentyna 
mi. Przed ich oczyma przesuwały się ct- 
downe widoki. Robert, wciąż ze swoim 
nieodstępnym parasólem w ręku, stał 0- 
bok Lotki i spoglądał rozmarzonem okiem 
na piękno krajobrazu. | 


Wicek: — A to się Bimbuś przestraszy, gdy za- 


i pali. 
Wacek; — (Tylko przyczep mu do ogona najmoc= 


znać o sobie. 


zg" 


łap, s 
cico, już ja się zemszczę. 


Ciocia Tekla: — Moje biedactwa schną jak bie- 
lizna na sznurku. 


— Jak tu cudnie — westchnęła Lotka. 
— Doprawdy chciałoby się żyć wiecznie 
na wsi. 

— Na wsi? Robert wstrząsnął się. — 
Na łonie przyrody? 

Oh, tak i ja chciałbym żyć zdala od 
tego wielkiego gwarnego paryżą,. 

— Więc cóż pana wstrzymuje: 

— Mnie? uśmiechnął się smutnie, — 
Mnie wstrzymuje w Paryżu kryzys l.. je- 
dna mała dziewczynka o zielono-niebie- 
skich oczach. Gdy skończę interesy — 
wówczas nic mnie w Paryżu nie zatrzy- 
ma. 

— Czy doprawdy? 

— Naturalnie! Zaraz wyjedziemy 
to jest, chciałem powiedzieć, 
stąd gdzieś na prowincję, kupię sobie 
maleńki domek, jakąś posiadłość wiejską 
ta 

— | będzie pan chodził z 
po polach? — zaśmiała się 
Lotka. 

Robert ożywił się. 

— Nie, wówczas rzucę. parasol! W” 
czas będę spacerował bez parasola! 

— Dopiero wówczas? Lotka nagłym 
ruchem ręki wyrwała mu parasol i rzuci- 
ła go do Sekwany. Myślała, że „cz”rna 
zmorą“ przepadnie w nurtach rzeki raz 


parasolem 
ironicznie 


Guwernantka: — Aha, Wicek i Wacek znów dali 


Wicek: — Brrrr, ale zimna woda. Poczekaj Elefan- 


wyjadę | 


nosić ten deszczochron. 


niosły 255: 
Sie zmarło 
PS roboti 
TODOtników 
Wschodnie 


czem rol 
Promocji 4 
samobó jst 
przypuszc 

ad za pr 


Wacek: — To wszystko przez ciebie. 


na zawsze. Omyliła się ;rdnak, bo Rog 
bert w tejże samej chwili rprężył się jak 
pantera i skoczył do wody — w jedny% 
momencie był tuż obok parasola, którją 
się już zanurzał w spienionych za burgi 
statku falach, 


Gdy już wysieali na iqa RODE 
całkiem serjo oświadczył się Lotce: 
Wstrząsnęła głową, powiedziała mu „pr 
sto w oczy“, że jeżgu kącha bardziej pa? 
rasol niż ją samą — te ona może odejść 
Wówczas Robert ujął w rękę swój para 
sol i zaczął odkręcać główkę. Lotka pa 
trzyła zdumiona. W główcę była skrytk 
a w tej skrytce — o Boże, same brylafń 
ty, same drogocenne kamienie. 

— Widzisz — powiedział do niej R 
bert — te skarby zdobyłem w dalekim 
kraju tropikalnym.  Byliby mi źli ludzi 
rozkradli wszystko, gdybym tego nie Sen 
wał w tej główce deszczochronu. A tera 
mieszkam w hotelu i sprzedaję moje bry 
lanty — ale widzisz — kryzys — nie mo- 
żna wszystkiego. odrazu spieniężyć, więc 
wolę to nosić ze sobą. Czy jeszc== ci $m 
parasol zawadza? 

— Nie, najdroższy — odpo 'e/ziała. 
— Jeżeli, chcesz — to ci mogę pomóc 
Mim BRER: , 


